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Nepiętnawoi  ̂ prowpkdcyj p BBłcikowshiej,
Orzeczenie &ąau marszałkowskiego.

W ARSZAW A. 27. 7. (AW .y\  Sąd m a: 
szałkow ski. pow ołany  cle-yzją M a”szałka 
Sejm u w  dn. 23 m a ja  Al), w  sk ładzie  p o ­
słów - w icem arsza łk a  CzetW ertyńskiego ja ­
ko .,u p e"a rb ilra . o raz  K. K ierzkow skiCgo \ 
A W ale ona jak o  a rb itró w , eclqm  orzecze­
nia w  op raw ie  (zarzutów  slawianyicb jiosiow i 
M arianow i M alinow skiem u przez  p. A licję 
B ełc ikow ską po szczegółow em  ro z p a trz e ­
niu tych  z a rzu tó w  i po  p rzes łu ch an iu  sze­
regu św iadków  w ezw anych p rzez  sąd na 
życzenie obu  stron , po  zapoznaniu  się z opi- 
n ją  szeregu  osób, na k tó re  obie s jro n y  po ­
w oływ ały  się w  om aw ianej sp raw ie  orzekł,

że za rzu ty  czynione p. posłow i M arianow i 
M alinow skiem u przez  p. A. B ełcikow ską są 
bezpodstaw ne

W ARSZAW A, 24. 7. (teł. w h). „R obo t­
nik" p o d a jąc  orzeczenie sąd u  m arsz a łk o w ­
skiego w .spraw ie tow. pos. M alinow skiego 
o p a k u je  je  następu jącym  kom entarzem  — 
0"ze.ezenie sąd u  m arszałkow sk iego , złożo 
nego z p rzedstaw ic ie li S tronnictw a N ar B. 
B. i S ir. C hłop, k ładzie  k res  b rudnym  in­
synuacjom  p. łkdcikow skie j i tych n iew y­
b red n y c h  rep rezen tan tów  p rasy , k tó rzy 1 z 
skw ap liw ośe ią  jej insynuacje 'p rzy jęli.

15-procenf. dodatek dla kolejarzy wypłacony będzie
wraz x pc borami.

W ARSZAW A, 24. 7. (teł. w ł.). W ed ług  
okó ln ika  dy rek c ji ■ kolej. 15 p roc . d o d a tek  
za s ie rp ień  m ia ł b y ć  w y p łaco n y  d o p iero  
15 w rześn ia  a do d a tek  za  w rzesień  15 paź­
dziern ika. W  len sposób  b y łab y  spaczona 
u ch w ała  se jm ow a, gdyż p raco w n icy  zam iast 
o trzy m ać  d o d a tek  na przeżyjcie; b. m ies.,

o trzy m alib y  go d o p ie ro  w  ł> tygodni potem .
W obec tego Z w. Ok". Z. Z. K. niegodząc 

się na takie postaw ien ie  sp ra w y  in terw enio­
w ał w p rezy d ju m  d y rek c ji i p rzeprow adzał 
zm ianę zarządzen ia~  w  ten sposób , że; 15 
p roc . do d a tek  będzie w y p łaco n y  w raz  z po ­
b o ram i na ł-go.

Nowe podwyższenie taryfy Kolejowej.
20 proc. podwyżka, — Oświadczenie ministra komunikacji na kon­

ferencji prasowej.
W ARSZAW A. 24. lipca. (tel. w ł.) Dziś mir., ko­

munikacji inż. Kutw zaprosił na konferencję przed­
stawicieli prasy, na której w ygłosił przemówienie o 
za o ar. i ach kolejnictwa polskiego. Mir.ister scharakte- 
lyzow ał spadek, jaki Polska otrzymała po zaborcach 
W tym oktesie udato się w  kolejnictwie przeprowa­
dzić cały sze ieg  ulepszeń i oszczędności oraz wydaj­
ność piacy zatrudniając 200 tysięcy pracowników,

M inisterstwo przywiązuje dużą w agę do sto­
sunków  pomiędzy poszezególnem i władz ami a o g ó ­
łem pracow ników . Stosunek ten musi być oparty na 
Życzliwości.

W  najbliższym  czasie m inisterstwo opracuje prag­
matykę służbow ą o-raz now ą ustawę uposażeniową. 
P izechoaząc do om ów ienia tak zwanej komercjaliza- 
ęji minister stwiera^r, Że pojęcie to rozmaicie może 
być rozumiane.

Ministei bęiteie dążył do dalszego usam odziel­
nić nia kolejnictwa i uniezależnienia.

Pow iększenie i odnowienie taboru, połączenie z  
portami, połączenie z zagłębiam i w ęglow em i, oto są 
najw ażniejsze zdaniem ministra, zadania kolejnictwa 
na najbliższy okres czasu.

A\ mister ośw iadczył, ż e  w porównaniu z kole­
jami zagranicznemi, polskie taryfy kolejow e są bar­
dzo  niskie.

P oniew aż inw estycje trzeba wykonać w  jak naj- 
szybszem  tempie naieży zw rócić uw agę na w yszu­
k a n e  now ych źróaeł dochoców . Komisia ministerjalna 
opracowuje zmiany taryfy tow arow ej, prace nad tern 
potrwają esżcze Szereg miesięcy,

natomiasl od 16. sierpnia podw yższona zostanie ta­
ryfa osobow a przeciętnie o 20 pro;

wyjątek trzeba uczynić dla ruchu podmiejskiego, gdzie
podw yżka Wyniesie 10 proc. ............

,Robotnik" oparujet te w yw ody nast. uwagam i: 
P oow yzka ta ma aac 60 - 90 miyonów zł. nad­
w yżki. Ale w ziąw szy  za podstaw ę czysty uochód o -  
siągnięty w  roku 1927 — 8, jest to oodniesienie do­
chodu o 27 pioic. a sumy wydanej w  r. ub. o 52 proc.

Jeśli naw et uwierzyć, że  cała ta podw yżka bę- 
d!zie; obrócona na inwestycje kolejowe a nie na łarańnie 
deficytu innych ministerstw, to i tak da cna nie­
w iele natom iast o w iele większa będzie szkoda w yrzą­
dzona w  życiu gospodarezem , stając się hasłem ao 
ogólnej “poaw yżki cen.

A igum ent ż e  zagraniczne taryfy koleiowe są  
w y ższe  niż w  Pols.ce, w  żadnym wypedku nie w y­
trzymuje krytyki gu yż przeciętna skala zarodków za­
granicą jest znacznie w yższą , niż w Polsce

)

Uszkodzenie m otoru „Fregatte-.
PARYŻ, 24. 7. (A W) Według doniesień z 

Horty- (Azory) lot francuskiego hydrop-lanu „La 
Fregaite" z Azorów do wysp Bermuuzkich uległ 
— skutkiem uszkodzenia motoru odroczeniu. 
Porucznik Paris i Jego mechanik zajęci są obecnie 
naprawianiem uszkodzenia, z 'aje -,się jednak, że 
będą musieli zaczekać na nadejście now ego mo­
toru z Francji, co potrwa czas dłuższy. Na prze­
lecenie pizeslrzem 2.250 km. z Brastu do Azo­
rów zużył Pars 11 godzin. Z powodu gęstej mgły 
stracił orjentację i krążył przez dłuższy czas nad 
morzem. Dopiero po wschodzie słońca, g ,y mg ty 
zrzedły uotarł do Azorów.

WYSIEDLEŃ
WiLimO. Jft. upca, (A. W .) Onegauj na pograniczu 

polsko- Iitewskiem w ysiedlono z granic Litwy 12 
osób. Zajął się niemi PoLki „Czerwony Krzyż".

Na poyi anhz ij polsku- sowiackiem w  rejonie I- 
wren ca wysiedlono w  ciągu dma wczorajszego ló  o- 
sóó  z granic Unji sowieckiej.

vETO W ALDEM ARASa.
WILNU, 24. lipca. (A. W .) Na zapowiedziane na 

ozieri 29. lipca wielkie św ięto pieśni m łodzieży ło­
tewskiej w  Rydze w ysłano zaproszenie do m łoazieży1 
litewskiej i polskiej. Gdy W alaem aras dowiedział się 
o rrającem nastąpić zaproszeniu czynił starania, aby 
Ł otw a nie zapraszała m łodzieży polskiej. Związek m ło­
dzieży łotewskiej kategorycznie odmówił żądaniu W al- 
aiemąrasa i w ystosow ał zaproszenie do Polski W o­
bec tego W alaem aras cofnął pozwolenie na wyjazd  
delegacji m łodzieży litewskiej do Rygi.

KIEDY NASTĄPI p o d p i s a n i e  p a k t u  
KELLOGG.

WIEDhsj. 24. lipca. (Pat.) .Według doniesień dzien­
ników z Londynu, w brew  dotychczasowym  danym, 
według których oakt Ke'!oga miał być podpisany w  
końcu sierpnia, w  Paryżu, korespondent „Daily T e-  
legraph'- aowiaduje się, ż e  w  W aszyngtonie nie za -  
paała jeszcze w  tej kwestji ostateczna decyzja. Przy­
puszcza się że  uroczyste poopisanie nie nastąpi przed 
październikiem b. r. Miejsce pudpisania paktu nia jest 
dotychczas ustalone.

 » ~.y--

ZABITA PRZEZ PIORUN.
BYDGOSZCZ. 24. 7. (AW.>. W  B yslaczu  

w  druki tym  na linji R adziw iłłów —W a"szaw a 
pow . tucho lsk iego  zdarzy ł się  n iezw ykły1 w y­
padek . P odczas bUirzy w p ad ł oknem  d o  je d ­
nego z d o m ó w  p io ru n  i zabił n ie jaką  ‘Ouljan- 
nę K r y d d k ę .1 poczem  w p a d ł p rzez  ścianę 
d o  sąsiedniej ‘ tajni gdzie  zabił dw a  konie
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Dzieło Obregona.
M eksyk p:’zez dziesią tk i la t p law  ' się 

w  k rw i. R ew olucje  i m o rd y  polityczne byily 
tam  na po:*ządku dziennym . Ginęli p rez y ­
denci i czołow i ludzie  tego k iu ju  jeden po  
d rug im . D o p ie ro  za  p rez y d e n tu ry  O bregona, 
k tó ry  sp ro w ad ził c a ły  szereg  re fo rm  na­
s tą p iło  pew ne uspokojen ie , Zam ącone później 
p rzez  s fe ry  klcjrykalne.

P iękny  ten k ra j, n iesłychanie' za so b n y 1 w  
bogac tw a n a tu ra ln e  należał w łaściw ie do p a ­
r u  ty się c y  {cudzoziemców! i idinobnej w arstwy  
b o g a ty ch  kap ita lis tów . P ię tnaśc ie  m iljonów  
ludzi żyło w  zupełnej zaw isłości od1 nich, nio 
w icie odb iega jące j od ‘czasów  niew olnictw a.

T o  b łogosław ićństw o  cyw ilizacji e u ro ­
pe jsk ie j, k tó rą  p rzynieśli do  tego  k ra  ju zdo­
b y w cy  h iszp ań scy  p rze d  400 la ty  ł H isz­
panom  chodziło  p rzed ew szy stk icm  o zło to , 
k tó re  spodziew ali się ;znalc!źć w  lym ; nie­
znanym  k ra ju . O jak ie jś  system atycznej 
p r a c y 'n a d  rozw ojem  g o sp o d arczy m  i p o d ­
niesieniem  k u ltu r  M eksyku nie m yśle li 
zupełnie. N ic dziwnego, że p rzed  stu  la ty  
kolonie p o w ita ły  przeciw r uciskow i h iszp ań ­
sk iem u  i zd o b y ty  niepodległość.

Ale pom im o  zdobycia  p ra w  po lity cz ­
nych  m asy  da łe j (cierpiały1 nędzę- P o rfiz io  
D iaz, k tó ry  p rzez  34 la ta  b y 1 p rezy d en ­
tem  nic w łaściw ie  nic uczynił, aby; ulżyć 
nędzy m as, p rzeciw nie, w  d a lsz y m  ciągu 
p o p ie ra ł k lasę  p o s iad a jącą , co  w yw oływ ało  
z ro zu m ia le  niezadow olenie w yzysk iw anych  
m as.

W  r. 1911 w y buch ła , rew o lu c ja , k tó ra  
zakończy ła  się zw ycięsko.

W  tych  la ta ch  Ićiężkich b u rz  znaleźli się 
ludzie, k tćrz,. M eksyk d o p ro w ad z ili do  u- 
spokojonia. B yło  to  dzieło  Carranzitf,, k ió ry  
d a ł M eksykow i k o n sty tu c ję  w  jń. 1917. — 
Ob regon  a po  nim C al'es  w p ro w ad z ili na­
stępnie re fo rm y , bez k tó ry ch  MeksyjR nie 
m óg łby  się rozw ijać  w k ie runku  p o stęp u  
i w olrość i.

Ob regon przyczyn ił (się wralnie z a  sw ojej 
p ierw szej" p rez y d e n tu ry  d o  ro zw iążan ia  
m ek sy k ań sk ieg o  p ro b lem u  rolnego. Jego  
re fo rm a  ro ln a , k a su ją c a  O lbrzym ie Latyfun- 
d ja . zwdaszcza kościelne, d a ła  zieimię p rze ­

szło 300 ty siąco m  ro d z in  ch łopsk ich , pod ­
nosząc rów nocześnie w ydajność  m ek sy k ań ­
skiego ro ln ictw a o 50 pyolc. .1 ego dziełem  
b \ lo  s tw orzen ie  w  M eksyku  sieci szkół po­
w szechnych , ro ln iczych  k o o p e ra ty w  i ban ­
ków  sam opom ocy  ch łopsk ie j.

P o  p rzep ro w ad zen iu  refo rm v  finanso­
w ej i u p o rząd k o w an iu  ad m in is trac ji p a ń ­
stw ow ej, p rze p ro w a d z ił p rezy d en t Oh regon 
zm niejszenie  arm ii, odc iąża jąc ' w  ten sposób

Wydatki* państwa w (czerwcu br. przedsta­
wiały się w tysiącach ziotych następująco (cyfry 
w  nawiasach oznaczają dane za czerwiec 1927 r.J: 

Wydatki ogółem wynosiły 206.209 (180.039). 
Wydatki na administracje wynosiły 204.170 
(178.829), na przedsiębiorstwa W1 formie dopłat 
skarbu państwa 2.039 (1.220). Wydatki na admi­
nistrację ODejmują pozycje następujące: władze na­
czelne (Prezydent, Sejm i Senat, Prczydjum Rady 
Ministrów i Najwyższa Izba Kontroli Państwa) 
1.779 (1.549), ministerstwa: (spraw1 zagranicznych 
4.8o8 (2.349), spraw wojskowych 54.789 (52.429), 
spraw wewnętrznych 19.813 (14.437), minister­
stwo skarbu 11.42 7 (7.192), sprawiedliwości 8.439 
(7.438), przemysli/J handlu 4.976 (2.645), komu­
nikacji 284 (262), rolnictwa 3.325 (3.828), oświa­
ty 31.777 (27.750), robót publicznych 13.779

H o u a  B la d z i  ak a d . P o litech n ik i la ro v 5 k le |
LW ÓW , 24. 7. (P a T .). W  W yniku w y­

b o ró w  w ładz  akad em ick ich  Politechn ik i 
lw ow skiej na irok n aukow y  1928-29 zosta li 
w y b ra n i: J. M. R ek to rem  p ro f. Inż. K azi­
m ierz  Z ip ser zwycz. p ro f  kolejn ictw a, dzie­
kanam i zaś w ydz ia łów : inżynierii p ro f. inż. 
Ignacy D rek sle r. a rch itek ton icznego  p ro f. 
inż W ilhelm  M iser, chem icznego p ro f. dr. 
W ik to r Jak o h , irolniczo-lasow ego p ro f. dr. 
D ezydery  Szym kiew icz, ogólnego p ro f. d r. 
W łodzim ierz  Stożek (po 'raz trzeci^.

budżet państw ow y. C hoć żołnierz, pam ięta! 
gencrał-prezy-denl, że d o b ro b y t k ra ju  nie 
m oże się o p ie ra ć  na bagnetach...

W alka jego z k lęrcm  nie by ła  w a lk ą  z 
kościołem . C hodziło  mu o zm niejszenie w p ły  
w u  k leru , k tó ry  ze sw ej strony  nie chc ia ł 
mc s tra c ić  zc sw ego stanu  posiadan ia. A 
k le r  r o-tylko m iał w  sw era posiadan iu  o l­
b rzy m ie  obszary*żiem i„ ale b ronił też w iel­
k ich  ug ia i juszy , k fó rych  re fo rm a  ro lna  p o ­
zbaw iła  ziemi.

'N astępca p rezyden ta  O bregona, p,rezy­
dent Calles przez dalsze  cz te ry  la ta  kon ty ­
nuow ał dzieło  swego p o p rzed n ik a , p rzyczem  
poszedł do linji bardz ie j lew icow ej, w szed ł­
szy w bliższy ko n lak t z ru ch em  ro b o tn i­
czym  .

O kres rządów  C a^esa, k tó ry  iszedl da le j 
w  k ierunku  p rze b u d o w y  .Meksyku i z a ta r ­
c ia  siadów', ktone p rze trw a ły  tam  z cza­
sów  w ładzy  h iszp ań sk ie j, by t ok resem  cią­
g łych  rew olt k lery k a)n y ch  ukoronow anych  
obecnie ohydnym  m ordem  dokonanym  n a  
człow ieka, któiw  w yzw olił ten k ra j z nie- 

I woli

(7.6i6), pracy i opieki społecznej 3.985 (5.551), 
reform rolnych 3.497 (2.711), poczt i tdegrafów 
238 (—), emerytury 2.922 (6.763), renty inwali­
dów i pensje 7.539 (11.089), długi państwowe 
30.698 (24.394).

Dochody państwa w analogicznym okresie wy­
niosły ogółem 216.581 (198.833), w tem dochody 
z administracji przyniosły 143.563 (116.879), z 
przedsiębiorstw państwowych 5.106 (24.122), z 
monopolów 67.912 (57.832). Dochodu z admini- 
Stracj iyły następujące: j podatki bezpośrednie 
49.487 f38.229), podatk. pośrednie 16.982 (11.948) 
cło 70 261 (23.084), opłaty stemplowe 16.902 
(13.593), podatek majątkowy 1.587 (1.739), 10 
proc. dodatek do danin publicznych 8.043 (6.374), 
inne dochodly administracyjne 20.310 (22.312).

Min. Shładkowihl przypomina.
M inister sp raw  wewn. gen. Sk ladkow ski, 

w ystosow ał do  w o jew odów  p ism o  z p rz y ­
pom nieniem . że nic d o ść  sk ru p u la tn ie  zóstafy 
w prow adzone  w życie okó ln ik i: t )  o  spo- 
sdbie p rzy jm o w an ia  ludności w u rzęd ach  i 
2) o podniesien iu  stanu  san ita rnego  m iast 
i w si, o raz  w yglądu  estelyczncgo k ra ju . Za 
tern p rzypom nien iem  m ają  p ó jść  ba rd z ie j 
do tk liw e śrouk i.

Zmniejszony dochód z podatków bezpośrednich
zwiększony z pośrednich.

T. HUPPERT.

CzIowieK zasad.
Jednostajny, a natrętny turkot kół sprawiał, 

że ogarniała mnie senność. Wtuliłem się w1 kąt 
przedziału i zamierzałem uciąć sobie arzemkę, gdy 
z naprzeciwka padło-

— Pan daleko?
Bardzo lubię takich ciekawych pasażerów*.
— Do Krakowa.
— No, to jeszcze parę godzin, czekaj pan — 

powiem panu dokładnie: teraz jest 21.42, minę- 
Rśmy Jarosław o 21.33, w Rzeszowie będziemy o 
0.41, w  Dębicy o 2.11, w....

— Jak wjdzę, pan jest dobrze poinformowany.
— Tak, nieźle. Ja ta i  zawsze.
-— Co zawsze?
■— Staram się o wszystkiem wiedzieć, nie lubię 

niespodzianek. Wie pan, mam swoje zasaiy 
-  Hm?

Zasady, od których nie odstępuję. Naprzy- 
kład tejaz : Zdrzemnąłbym się chętnie, ale: nuż 
złodzieje, bandyci? Okradną, złupią, uśpią, za­
mordują, zasztyletują? Chociaż ja, wie pan za­

sadniczo noszę przy (sobje palną broń. — tu błysnął 
mi przed oczyma, olbrzymią armatą na hipopotamy.

— Jakby co, to ja panie — kula w łeb i szlus.
— Hm?
— Wie pan. ja zasadniczo nie przyjmuję od1 

obcych w podróży cukierków, smakołyków i pa­
pierosów. Mam nawet przy sobie — tu pokazał mi 
dwie pękate flaszki — antidotum przeciw za­
truciu i uśpieniu. Zasadniczo!

— Hm?
— Nie wiem, czy pan zauważył, ale ja zaw­

sze siedzę na ławce bliższej przodowi pociągu. 
Zasadniczo. Bo wyobraź pan sobie: nagle zderze 
nie Pan, siedzący tu zostaje rzucony na moją ścia 
nę, buch czaszką W deski, mózg wypływa, wie 
pan i Raput! Kaput, kochany panie! Głowa rozbita, 
kark skręcony, kręgosłup, panie w paragraf....

— Hm?
— A ja? Nic. Ani drgnę. Ściana mnie trzyma, 

panie, masywna! Oprócz iego mam poduszkę na 
plecach, o — widzi pan? — w tern miejscu zdjął 
surdut, z pou którego wypadła korpulentna po­
duszka. Ja, panie mam zasady i dzięki nim jesteyi 
dotąd cały i zdrów....

— Hm?
— Było wczoraj ślisko w mieście, a ja co?

Mam upaść, nogi połamać? Kazałem sobie u ko­
wala, przybić sztole do podeszew, i teraz chodzę 
jak słoń. Chcieli, żebym się żenił, żeń się mówili. 
Jalkto żeń się? Bagatela. A co będzie, jak żona 
będzie zła, kłótliwa, lekkomyślna, głupia, chci­
wa, próżna, niepłodna, pyskata, płocha, leniwa, 
łatana. To co?

— Aaaa — hm?
Usnąłem, śniło mi się, że ośmdziesiąt ośm ro­

gatych i zezowatych djabłów wbija mi w brzuch 
długje szpikulce, zasady, noże, nikotyr.owane pa­
pierosy, rewolwery, że brzuch mój pęczniał i 
Wkrótce był taki wielki jak Teatr Miejski. Męczy 
łem się okropnie, staczałem batalje z djabelśkiem 
nasieniem, wyciągałem sobie z brzucha sztole... 
Wreszcie obudziłem się, zlany potem

Przedział był pełen urzędowych twarzy, ko­
misarzy policji, naczelnika stacji w czerwonem kepi. 
Był także jeden bardzo intel.gentnie wyglądający 
pan w rogowych pkularach, który stał naci moim to 
warzyszem jiodroży, rozciągniętym nieruchomo na 
ławce. Wyprostował się:

— „Apopleksja".
Pomyślałem: na to ji:ż nie miałeś antidotum, 

ani poduszki ochronnej, ani sztoli!
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Dziś PREPIIERA

APOLLO Hf PEEL 2 SERJE RAZEM ! 2 SERJE R AZEM !
W SAF.ONOWO-SENZAC. DRAMACIE P. T.

„NIEBEZPIECZNA GRA“
NAD BRZEGAMI GANGESU.

Z  prasy zagranicznej.
LITWINI BOJĄ SIĘ NAPADU ZE STRONY 

POLSKI.
„Lietuvos Żmkis '• w artykule p. n. „Bądź-* 

my w oogotowiu", nawiązując do mającego się od­
byt w Wilnje Zjazdu Legionistów, oraz do zapowie 
dzianej na nim mowy Marszałka, podkreśla, że „qa 
ła uwaga Piłsudskiego znowu skierowana jest na 
Wilenszczyznę". Marszałek — znaniem dziennka- 
przygotowuje „jaaąś awanturę", przemawia bo­
wiem za tein fakt, że „wszyscy ministrowie otrzy­
mali Dolecenie zebrać się w Warszawie nalgch- 
mjast po uroczystościach Wileńskich".

„Piłsudski — pisze aziennik — zamiarów swo­
ich nie zdradza nawet najbliższemu swojemu oto­
czeniu. 'temu też należy przypisać, że sfery rzą­
dowe nic o jego planach rzeczywistych nie wienzą.

Dzienniu pizychodzi 10 wniosku, że Marsza­
łek nie będzie próbował zmieniać Konstytucji dro­
gą dekretu, wywołać bow.em to mogłoby, wojnę 
domową a jako jej skutek niebezpieczeństwo bol­
szewickie. Zdaniem dziennika — Marszałek zado­
woli się przeto „awanturą zagraniczną", za czem 
tez najbardzi ;j przemawia wyznaczenie manewrów 
czterech aywizji polskich na pograniczu litew­
ski cm podczas uioczystośn legjonowych w  Wil­
nie. „Ogólne położenie polityczne — doaaje azien- 
njk — obecnie właśnie jest tanie, ze 

n ap ad  na L H w ę jest jakby z a w c z a su  u ło żo n y . 
Zeszłej jesieni Piłsudski miał możność upewnienia 
się. że, gdy zaledwie podjął miecz swój, wszyscy 
sąsieazi Litwy poradzili Woldemarasowi dążyć do 
pokoju. Ostatnje oznacza, że w razie napadu Litwa 
może liczyć tylno na własne siły". W  końcu dzień 
nik wzywa rzą i litewski ao zwołania Spjmu i 
uporządkowania się wewnątrz kraju, by na wypa­
dek ..aikcji Marszałka" móc stawić czoło.

SPRZECZNE INFORMACJE NIEMIECKIE O 
MAZURACH PRUSKICH.

„Deutsćhe Tageszedung 'w korespondencji z 
:zewa p n. „Mazurscy rybacy przeciwko pol­

skim metodom gospodarczym", pisze, że w1 czasie 
poDytu członków rządu nad wybrzeżem polskimi 
okołe. Gdyni doszło do wystąpienia ze strony osia 
dhjch tam rybaków przeciwko rządowi polskjemu. 
W  czasie wydanego Ula dyrektora Państw'. Banku 
Rolnego bankietu wdarli się na salę „mazurscy 
rybary “ i

spowodowali wielu* tum ud craz bijatykę na 
pięści,

tak iz policja aresztowała kilku rybaków.
Dziennik zaznacza, że dowodzi to dobitnie, 

jak wjelkie niezadowolenie panuje wśród ludno­
ści rybackiej przeciwko rządowi warszawskiemu. 
Jest to nowym dowodem, iż na terenie Pomorza 
(korytarza) ciągle wzrasta niezadowolenie prze­
ciwka zarządzeniom rządu warszawskiego.

Toż pismo polemizuje z temi kołami niem.ee- 
kjemi, które chcą zawrzeć traktat handlowy „za 
wszelka cenę" i zaznacza, że zanim taki traktat 
zostanie zawarty, pcwinna zapanować odpowied­
nia atmosfera, która byłaby do pewnego stopnia 
rękojmią, że powzięte zobowiązania będą dotrzy­
mywane. Dziennik zaś podnosi, że niektóre w'y- 
padk. w  ostatnicn dniach dowodzą, iż Polska nie 
przywiązuje żadnej wagi do tego, aby podobna 
atmosfera zapanowała. Dziennik jako przykład 
podaje zjazd Mazurów w Bydgoszczy, który miał 
charakter ataku na Prusy Wschodnie.

OBOPÓLNE KORZYŚCI HANDL. TRAKTATU 
POLSKO-NIEMIECKIEGO.

W  „Bari. Bórsen-Cou ier“ dr. Crerner omawia 
rokowania handlowe pol.-niem. i zaznacza, że dla 
Polsk' zapewnienie sobie ruchu handlowego z Niem 
cami oznacza kwestję życia tembardziej, iż zdlaje 
się, że granica wschodnia oa strony Ros-i na dłu­
go jeszcze pozostanie zamknięta. Tereny niemiec­
kie, jaku sąsiednie, są dla Polski najdogodńiejsze 
dla zaopatrywania się w wyroby przemysłowe,

naton.jast Polska w' Nieii.^zech znajduje zbyt na 
swoje surowce. NiemiecKi Siąsk oraz środkowe 
Nj-emcy posiadają bardzo ważne interesy na rynku 
polskim. Autor podkreśla: „Należy iść tak daleko 
i stwierdzić, że wschodnie prowincje Niemiec mo­
gą zachować lub osiągnąć tylko wówczas koniecz­
ną do zachowania ich niemieckiego charakteru1 ró­
wnowagę między rolnictwem, rzemiosłem i prze­
mysłem, gdy nienaturalne i sprzeczne z dziejowym 
rozwojem przeprowadzenie granicy z Polską, przy­
najmniej na polu gospodarczem, straci swój cnarak- 
ter nieprzekraczalnej oarjery i

zostanie zaprowadzona wydatna wymiana to­
warów i świadczeń.

podobnie jak w stuleciach poprzednich, z pol- 
skjemi obecnie ziemiami, szczególnie z byłym za­
borem pruskim, ale także z b. Kongresówką. Po­
nadto podtrzymywanie stosunków handlowych 
przez Niemcy posiada bartlżo wielkie znaczenie 
dla rynku robotniczego niemieckiego. Zatrudńie- 
nie setek tysięcy robotników niemieckich jest za­

leżne od tego, czy uda się wywóz niemiecki do 
Polsk. podnieść do poziomu przedwojennego. Dla­
tego należy powitać decyzję rzą a Rzeszy podję­
cia' rokowań z Polską".

Do-KOŁA PAKTU KELLOGA.
„Le Temps", w związku z przesłaniem od 

pow^edzi francuskiej na notę Kellog‘a, pisze, iż 
jestto przyłączenie się St. Zjednoczonych do akcji 
państw europejskich, zmierzającej do stabilizacji 
pokoju, co stwarza pomiędzy nowym i starym 
światem związek moralny, którego więzów nic 
odtąd nie będzie' w stanie osłabić. Praktyczne u- 
rzeczywistmeme tego paktu jest zasługą Briand‘a, 
co podkreślił na życzenie Kellog‘a — amoasador 
St. Zjednoczonych w swojpm niedawnem przemó­
wieniu. Opinja francuska podnosi z całem uzna­
niem i zrozumieniem znaczenie tego faktu, który 
jest oczywistym dowodem, iż narody po obu stro­
nach Atlantyku kierują się temi samemi uczuciami 
i wielkodusznemu aspiracjami.

„L‘Ere Nouvelle", pisze Iw związku z odpo­
wiedzią francuską na notę Kellog‘a, iż pakt, który 
wkrótce zostanie podpisany potępia wprawazie 
wojnę, ale jej nie znosi, wyłączając ją z pod pra­
wa, lecz nie z życia. Tak więc nie będzie to je­
szcze utworzeniem wielkiego trybunału, przea któ­
rym musieliby się stawić ci, co podńoszą miecz 
na swoich przeciwników, czy tez rywali, lecz ra­
czej utv orzóne zostanie pewnego rodzaju „jury " 
(sąd) nonorowe.

Znowu pomyłka sądowa.
C złowiek skazany na śmierć, a później na dożyw otnie w ię ­

zienie — zw olniony po 20 latach
P rzed  , pi zeszło 20 la ły  zam ordow ano  

w Ghisgowic w śród  taj m niczych okoliczno­
ści pew ną b ogatą  s ta ru szk ę  G ilrh ris t.

M ewi zoslał dokonany  w chw ili gdy  w y­
sia ła  sw o ją  służącą po  gazetę. N apadn ięta  
przez zb ro d n ia rz a  stukaniem  z a a la rm o w a ła  
sąsiada  jn ieszkającego  na p iętrze. Gdy len 
nadbiegi, m ilknął się na uciekającego mo, - 
dercę . lecz s ta ru szk a  leżała w  m ieszk a ­
niu z ro z trz a sk a n ą  głow ą. — Z b iźn te rji jej 
bpaklo  szpilki b ry lan tow ej. i

J a k o  dom niem anego  sp raw cę  aresz to - 
.\ano  N iem ca S la te ra , który, zam ierza ł udać  
się w  p o d ró ż  d o  A m eryki. N ie pom ogły  
jego w yjaśn ien ia, że nić) w  tej zb rodn ie  n ie 
ima w spólnego. Sąd uzna) go w innym  z b ro ­
dni m o rd e rs tw a  i sk aza ł na k ą rę  śm ierci, 
k tó rą  zam ieniono m u  na dożyw otnie w ięzie­
nie — W  8*oku 1914 p rzep row adzono  re ­
w izję p ro cesu  z yezultalejm  d ia  S la te ra  u- 
jem nym . D op ie ro  obecnie po  dw udziestu  la ­
tach  w ięzienia i p rzep row adzen iu  now ych

dochodzeń  i nowego p ro cesu  uw olniono 
go znosząc w y ro k  poprzedn i.

W  obecnym  przew odzie  sądow ym  do­
p ie ro  stw ierdzono, że obciążające zeznania 
po legały  nie na stw ierdzonych  fak tach , ale 
na p rzypuszczen iach  i n a s tro ja c h

W entylow ano p ry w a tn e  życie o sk arżo ­
nego. za rzu ca jąc  ju u  szu le rs lw o  i n iem o­
ralne  p row adzen ie  się.

Nie p y tano  lek arzy  r/,ix;z,uznawcó\Y o to 
jak  i czem m ord o w an o  s ta ru szk ę  bo w y­
sta rc zy ło  im. że znaleziony  p,rzy SIa terze 
m ło lek  m ógł foty(ć narzędziem  zbrodni.

T y lnczascm  s ta ru szk a  zo s ta ła  zab ita  u- 
derżen iem  s to łk a  w  g łow ę a nie mloLkiem.

Z uw olnieniem  Slalejra z w ięzienia iączy 
się. i kw est ja imate.rjalncgo odszkodow ania  
■za la la  p rze b y te  w  w ięzieniu

F ak t (en jesl jeszcze jednym  dow odem , 
że sąd y  m y lą  s ię  nieraz, i że k a ry  śm ierci 
należy bezw arunkow o z u staw o d aw stw a  u- 
sunąć. 1 i

Przebudowa sali Sejmu.
WARSZAWA, 24. 7. (AW.) Wczoraj rozpoczę 

ly się prace nad gruntowną przebudową dawnej 
salj obrad Sejmu, którą obecnie przeznaczono na 
plenarne posiedzenia Senatu. Przy robocie pra­
cują studeńci architektury Politechniki warszaw­
skiej. Dawna sala, obliczona na 500 osób zostanie 
znacznie zmniejszona i część ubikacji przezna­
czona zostanie na salę komisyjną. W  sali głównej 
pobudowany ma być strop żelazno-betonowy. Fo 
tele zostaną ustawione amfiteatralnie.. Galerje dla 
publiczności zostanie obniżona, zać trybuna i miej­
sce dla prezyWjum podwyższone Senat otrzyma 
zupełnie nowe umeblowanie.

L. Oeorge stal się niepopularny.
LONDYN, 24. 7. (AW.) Przemówjenie L. Ge- 

orgea wygłoszone na zebraniu partji liberalnej w 
Londynje w sprawie paktu Kelloga wywołało w 
całej Anglji wielkie oburzenie. L. Gcorge bowiem 
krytykował w' niesłychanie bezwzględny sposób 
wydatki W. Brytanji na woiśko i jego ekwipunek 
podkreślając, że przed (wojną wydała Anglja 77 
nyljonów na 'wojsko, a obecnie wydaje 115 milj. 
funt szter. Dzienniki uważają, że wiele ustępów 
mowy L. Georgea brznrało w ten sposób, jako­

by je zapożuczono z tekstów propagandy nie­
mieckiej.

Dzjenniki konserwatywne, oraz wiele innych 
dzienników: neutralnych podkreślają złowtogą rolę, 
jaką odgrywa L. George w  nowoczesnej Anglji. 
domagając się, aby tak niepatrjotycznego Angli­
ka nareszcie poskromiono.

Z sikawkami na zbiegowisko.
WARSZAWA, 24. 7. (AW.) W-zoraj <w połud­

nie W dzielnicy żydowskiej na Nalewkach policja 
zmuszona była do rozprószenia przy wylocie u- 
IiC Gęsiej i , Franciszkańskiej tłumu żydowskiego 
przy pomocy s'kawek. Przyczyną zbiegowiska była 
njezwykłej tuszy i wysokości kobieta, która przed1 
podziwiającym ją tłumem ukryła się w1 jednym ze 
sklepów1. Policja zmuszona była do dwukrotnego 
rozpraszania gapiów1. Prawdopodobnie zgromadzę 
nje, które się utu orzyło Dyło sztuczką ?\odzieji 
kieszonkowych, która miała im ułatwić fachowe 
operacje.

t r o c k i  p o z d r a w i a  ..
MOSKWA. 24. lipca. (A. W .) Na wczoraiszem  po­

siedzeniu Kongresu Kominternu odczytano m. in. ae-  
p sszę Trockiego zaw ieraącą  DOzrfrowtónie i życzenia  
pomyślnych obrad. Po odczytaniu tej Oepzszy rozległy 
się nieliczne tylko oklaski.
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SfypMiIja czechosłowackie dla pol­
skich dziennikarzy

ł  P odaje  się do w iadom ości Szan. Tow. C i £ Ś L I ,  że 
w szystkie budow y * P an a  F . K a s le ra Ł sćj. bojkotow ane, 
z pow odu nieuw zględnienia cenniica p łac robotniczych- 

P rzestrzega  się p rzed  podejm ow aniem  p rac y  p rzed  ukończeniem  bo jko tu . Rów nocześnie 
p rzestrzega  się Tow . Cieśli z prowifcc p rzed  podejm ow aniem  p racy  w danej F irm ie.

ZA .; ZARZĄD:
S t r y c z y ń s k i , sekretarz, ' - C z o b o c i e j ,  pi vy udnicid > ? y .

Akcja pracowników państv/owych.
\V po łow ie b. m iesiąca  dokonany  zoslat 

w y b ó r-  nowego pnezyd jum  C entralnej Kom . 
P o rozum iew aw czej * w iązków  Z aw odow ych' 
P raco w n ik ó w  P ań stw o w y ch . W  sk iad  no­
w ego pr-ezydjum  pow ołan i Szostak : tow. H. 
R aabe, jak o  p rezes, poseł tow  G ry łow ski 
jak o  w iceprezes, ,ob. D uda, jak o  se k re ta rz  
generalny. P re z y a ju m  p rz y s tą p iło  d o  sz e re ­
gu p ra c  b ieżących . P rzedew szystk iem  z w ró ­
cona zosta ła  uw aga na konieczność p ro w a ­
dzenia p "opagandy  za  tem a t zagadn ień , zw ią 
zanych  z położeniem  p raw n y m  i m a ie r ja b  
mmi p racow n ików  pań stw o w y ch . W  tym  
celu  zostanie w  na jbliższym  c^asiei pow o łany  
do  życia o rgan  p raso w y , p. n. „P raco w n ik  
P ań stw o w y ".

Jednocześnie p rezy d ju m  P. K. P. p i/.y -

P a r ł ja  n a ro d o w a  Łzw. ;Wajfd w y d a ła  Ipjro- 
k lum ację  w  k tó re j ogłasza, że m inisleirslw o 
eg ipsk ie  popełn iło  zb rodn ie  (em, że p rzew i­
dzianą  p rzez  konsty tuc ję  p a rla m e n ta rn ą  fo r ­
m ę rząd u  chce z a s tą p ić  d y k ta tu rą .

T ym  czynem  rz ą d  z ła m ał sw ą p rzy s ię ­
gę na konsty tucję . O dezw a, kończy  się o-

BERLIN. 24. lipea. (Pat.' Biuro W olfa podaje 
z Kowna notę rząau litew skiego, złożoną dziś w  ge­
neralnym Sekretarjarie Ligi Narodów. Nota ta ma 

' nas tę pijące brzmienie:
Panie Sekretarzu Generalny! Przed niedawnym  

czasem  pojawiły się w  prasie w iadom ości o plano­
wanych manewracn w ojskowych polskich na  ob sza-  
tz e  W ileńszczyzny w  sierpniu b. r. M anewry te mają 
być odpow iedzią na ukończone niedawno m a n ew y  
litewskie. Co się tycizy m anewrów litewskich, to nie 
były one w ogńle przewidziane. Cu prawda odbywały 
się w  Wormianacli ćw iczenia artylerji litewskiej. Rzad 
litewski zaw sze jednak uwiadamiał o tem rząa polski 
aby uprzedzić wszelkie m ożliw e różnice puglądów. 
Aitulerja polska odbywa rów nież ćwiczenia strzelec­
kie między Swięcianami a Podbrodziem, na linji de-

s tąp ilo  d o  p rzygo tow an ia  m a te rja tó w  w 
zw iązku  z p rzew id y w an ą  g ru n to w n ą  re fo r ­
m ą całego u staw odaw stw a, do tyczącego  p r a ­
cow ników  pań stw o w y ch , w  szczególności 
chodzi o usta len ie  w ytycznych  d la  szeregu  
ustaw  uposażeniow ych, p ragm atycznych , o- 
raz  rew izji u s taw o d aw stw a  em erytalnego .

P o a  w zględem  o rgan izacy jnym , w  m yśl 
uchw ał w alnego izehirania C. K. P. Z w iązków  
Zaw ód. P raco w n ik ó w  P ań stw o w y ch  p o d ję te  
zo s ta ły  p rzez  p rezy tlju m  'k roki, z m ie rz a ją ­
ce do  stw orzen ia  z  luźnego organu, jak im  
jes t obecnie C. IL P ., o rg an u  b a rd z ie j s ta ­
łego i zw artego , o raz  d o  u jęc ia  w  ra m y  
organizacyjne szeregu  lokalnyich kom isji po­
rozum iew aw czych  złożonych z oddzia łów  
zw iązków  rep rezen to w an y ch  w  C. K  P.

św iadczenia, że p a r t ja  nie co fn ie  się p rzed  
niczem  w  obron ie  niezaw isłości.

N a  zapowieldź .s tre jku  p ro tes tacy jn eg o  
ze stro n y  p raw n ik ó w  ta m te jszy c h , z p o w o d u  
zaw ieszenia p ra w  konsty tucji, o d p o w ied z ia ły  
sfery  rządow e, że zm iany  te p rze p ro w a d z ą  
bez udz ia łu  sfe'r p raw n iczych .

maikacyjnej. Ćwiczenia te nigaij jednak nie w yw ołaiy  
z a m y d l incydentów z e strony polskiej i litewskiej.

Inaczej się. rzecz przedstawia w  sprawie m a­
newrów wojskow ych w zdłuż linji demarkacyjnef. Kon- 
centiow anie w ojsk polskich w większej liczbie stanowi 
ala Litwy takie niebezpieczeństwo że  iząd  litewski 
widziałby się zmuszony dla bezpieczeństw a w zm o­
cnić litewskie punkty w ojskow e. W  tych wa; unitach 
m oże dojść do incydentów^ które mogą spow odow ać  
zab irzenia  pokoju. Podając to do pańskiej w iadom o­
ści mam zaszczyt zw rócić się do W aszej Ekscelencji z  
prośbą, aoy zechciał spraw dzić te fakty, i dla uni­
knięcia grożących incydentów granicznych pow ołać or­
gany przewidziane w  rezolucji Rady Ligi Narodów  
z tlO. grudnia 1927.

w A R S żn W A . 24. lipca (A. W .) W czasie Konre- 
rencji prasowej pclsko- czeskiej jaka odbyła się w  
Czechach czeskosłowaewie min. s. zayr. zakomuniko­
w ało zebranym ż e  uznając konieczność pogłębienia  
wza,emnej przyjaźni i zbliżenia s ię i ufundowało dla 
dziennikarzy polskich specjalne ;type.idja na 6 miesię­
czny pobyt w Czechosłowacji. P ierw sze stypendjum  
przyznane zostanie jednemu z dziennikarzy polskich 
jes.zcze \w b ież. roku

D elegacja'polska p rzjięła  to z wiejK.em zado­
woleniem  ośw iadczając równocześnie, ż e  pode mie ró­
w nież kroki u miarodajnych czynników  polskich w  1 
kierunku ufundowania przez rząd polski podobnych  
stypepdjów  dla dziennikarzy czeskosłowackich, pra­
gnących bliżej zapoznać się ze  stosunkami polskimi.

Walka >oll i l  ze zbiegłym 
zbrodniarzem.

B E R L iN , 2 t .  7. (PA T ). D zielnica M oa- 
h it b y ła  dziś w  godzinach  irannyich w idow ­
nią dzikie Ii scen. jakiich do tychhzas nie1 znałyi 
kron ik i policyjne B erlina. Z biegły  z w ię­
zienia b ra d e b rrsk ie g o  p rzes tęp ca  kewmi- 
nalny A lbert F la tla u  w d arł się  d m ieszka­
nia sw ej b. żony. k tó rą  p o d e jrz ew a 1 o za­
m ia r  w ydan ia  go  po lic ji i d a ł do  niej k ilk a  
strza łó w  rew i w orow ych. N astęp n ie  ra n ił  
ciężko su b lo k a to ra  a obecnie narzeczonego 
sw ej Ir żony. k tó ry  ichoiał itnU 'zaw odzić  d ro ­
gą. Gdy nadbiegła  zaa la rm o w an a  p o lic ja  — 

la l la u  z a b a ry k a d o w a ł się  na poddaszu  do ­
m u i (rozpoczął o strze liw ać  po lic ję  D op ie ro  
po pw.eszło godzinnem  oblężeniu u d a ło  się 
po lic ji k ilkom a ce lnym i s trz a ła m i ubezw ła- . 
dn ie  szalejącego  zb ro d n ia rza , k tó ry 1 w  stanie 
ciężkim  odw ieziony zo s ta ł do  szp ita la  w ię­
ziennego.

PROJEKT REGULACJI W ISŁY.
W ARSZAW A. 24. ńpca. (A. W .) Dyrekcja dróg 

woduiych opracowuje projekt regulacji W isty na ca­
łym obszarze t, j. na rozciągłości 1.500 km. dla u ży t­
ku żelgiugi. Na prace regulacyjne przewiduje się fun­
dusz -5  mii. zł. rocznie. Czas trwania tych rnoor 
obliczają tia 20 lat

DZIWNE ZJAWISKO.
WILNO. 2 4 . lipcja. (A. W .) W  Wiluijjó i n a  prow in­

cji zaobserw ow ano onegdaj około 8 w lecz, dziwne zjar 
wLko. Na niebie ukazała się nagle kula ognista wiel­
kości dużej pamarariuzy koloru jasno fioletow ego z 
diugą smugą św ietlną. Kula biegła z® wschodu ku 
zachodow i i (wkrótce zgasła, pozostawiając po so ­
bie sm ugę poruszającą się w  kferunfcu przeciwnym  
kieiunkowi wiatru. Smuga trwała na niebie blisko 
godzinę.

ZNIŻKA CEN CHLEBA W  BYDGOSZCZY.
BYDGOSZCZ. 24. lipoa. (Pat ) Cech piekarski p o -  

stanow ił w,qz0iaj obniżyć z ynjem  23, b„ m. |cenę (Chleba 
o 1 1  gr. na kilogramie cenę zaś bulek z 6 na 5 gr. 
za Sztukę

CZICZERJN WYJEŻDŻA DO NIEMIEC.
WIEDEŃ. 24. lipca. (a . W .) Pisma donoszą z 

M oskwy że  Cziczerin wyjeżdża w  najbliższym cza­
sie do Niemiec na urlop kuracyjny.

EKSPLOZJA MAGAZYNU AMUNICJI W CAT- 
TARO.

W IE D E Ń  21. 7. (P a T. }. „D ie S tunde“ 
donosi z C a tta ro , że w y lecia ł tam  w  po ­
w ietrze  m agazyn am unicji, p rzypzełn  zosta ło  
zaD itjch  k ilku  żołnierzj-. P rzy p u szcza ją , że 
chodzi tu  o zam ach.

Sprawy partyjna
POSIEDZENIE O. K. R. w e Lw ow ie, odbędzie 

się w  piąuk, dnia 27. b. .n. punktualnie o godzinie 
19, z porządkiem dziennym: ,,Rada Z w iązków  Za­
w orow ych  we Lwowie" w myśl życzenia T ow arzy­
szy i uchwały z ostatniego posiedzenia.

T ow . Laskowską Kusyk i Kuśnierz raczą ko­
niecznie przybyć.

Zaproszenia będą wysnlane
PREZYDIUM,

Stressemann w Czechosłowacji.
Uwagi „Ftohemjl". ‘

PRAGA. 2 ł. 7. (PA T.). W zw iązku  z i p ie rw szy  od czasu  wojny, m in iste r sp raw  
p rzybyciem  do  R arlow ylch V arów  niemieic- j zag ran ii znych ‘N iem iec  s tan ą ł na ziem i cze- 
kiego m in is tra  s p ra w  ,zagr. S trescm anna ,-,Bo ; siciej, w  p rzec iw ieństw ie  do  kanc lek rza  Lu- 
he’m ja “ d o w iad u je  isię, iże! w iadom ość , ja k o b y  j Ih ra . k tó ry  w  iezasic swelgo uirzędow ania 
S tresem ann  w  osta tn ią  niedzielę ziożył svi- j zw iedzi1 incognito pole  b itw y  pod  Sadow ą, 
zy tę  p rezyden tow i M assarykow i jelst nieści- Dziennik zaznacza, że p o d ró ż  S tresem  a nu a 
sła. N ie p o d ję to  pównież żadnylch za rząd zeń  C zechosłow acji s ta ła  się m ożliw a dzięk i Bc- 
w  sp raw ie  sp o tk an ia  S tresem anna  z Bene- neszow i. k tó ry  u p ra w ia  poi i by kę analogiczną 
szem. — „B o h em ia"  p o d k reś la , że1 po  raz  d o  po lity k i B rianda  i SLresemanna.

t ; i  t  i r r i A  - w  E g i p c i e .
P u r i j u  W a f d  l a p o i d a d u  d a j o ^ t r i e j s i i j  w a l k ę .

Nota japońska do rządu iiankmskicgo.
W IE D E Ń , 2 4 . 7 . (Pat). D zienn ik i w ied eń sk ie  

zam ieszcza ją  tek st n o ty , .w ysłan ej przez rząd ja­
p oń sk i d o  r z ą iu  nańkińsk jego  z  p o w o d u  jed n o­
stron n ego  W y p o w ied zen ia  jap oń sk o  -  ch iń sk iego  
układu h a n d lo w eg o . N ota  o p ie w a :

11) ponieważ Chiny nie wypowiedziały tegc 
układu w terminie przewidzianym umową, układ 
ten pozostaje 'w mocy na dalszych 10 lat;

2) jednostronne wypowiedzenie układu jesi 
sprzeczne ze zwyczaiami imiędzynaroGowymi i jest

obrazą. Ponieważ Japonja odnosi się no sytuacji 
W Chiuat-h z syłnpatją, gotowa jest zapropono­
wać przyjazną wymianę zdań w tej spiawie, je­
żeli do tego pzasu rząd nańkiński użyje wobec 
Japonji tego samego postanowienia. Jeżeli układ 
obecny nie będzie uważany za o alej istniejący 
Japonja jest zdecydowana ao przedsięwzięcia 
wszelkich gospodarczych zarządzeń celem ochro­
ny swbich praw.

Nowe posunięcie Waldemaras<*.
Nota litewska do Ligi Narodow.
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Klęska głodowa w ' 'hinach
Z północnych prowincji chińskich, wyCieńezo 

nych wojną, podatkami dla zaspokojenia rożnych 
kondotjerów, głodem i posuchą, tysiące Chińczy­
ków ucjeka do Mandźurji. W  Szantungu opusto­
szały całe wsie i miasta. W  ,r. ub. miljon ludności 
wywędrował do Mandżurji, w  tym roku przypusz 
czalnjc 3—4 miljonów Chińczyków szukać bę­
dzie nowej ojczyzny w tym urodizajnum kraju. 
Najsilniejszy oył ten ruch emigracyjny >w kwiet­
niu, kiedy przez sam Charbin przeszło 800.000 
ChmczyKÓw, coby wskazywało, że, licząc tych, 
którzy omijali Charbin, było ich około miljon. Po­
dobną była liczba w maju.

Z Szanghaju piszą o sti aszliwych spustosze­
niach, wyrządzonych przez kięsnę głouową. Z 3 
mjijonów dotKniętych klęską głodową na prze- |

Lelarz francuski, profesor dr. Calmette w yg ło ­
si! niedawno w wiedeńskim T ow arzystw ie dla badań 
mikrobiologicznych' ouczyt o wynalezionym  przez sie-  
bie sposobie ochraniania noworodków przed tuberku- 
lozą. Prof Calmette wspólnie z  prof dr. Guermem ho­
dow ał bakcyle tu berku liczne i prjzez w ieloletnie ich 
hodow anie tak dalece osłabi! ich siłę, że bakcyle nie 
tylko nie wyrządzają żadnej szkody organizm owi ludz­
kiemu czy zwierzęcem u, ale wprost przeciwnie: uod­
porniają g o  na .zarażenie się suchotami.

Prof. Calmette i prof. Guerin nazyw ają tę szcze­
pionkę antytuberkoliczną: B. C. G. (bakcyl Calmette- 
Guerin). <

Prot. Calmette opiera sw ą metodę na znane; za­
sadzie że organizm ludzki jest uodporniony przeciw  
bakterjom tak długo póki w  nim znajdują się żyw e  
bakterje chorobotwórcze (w danym wypadku bakterje 
suchotnicze); bakterje te musjzą żyć, a jednak być 
tak osłabione, by nie wyrządzały szdody organizm owi.

Oba; profesorow ie przez 13 lat sztu,cznie hodowali 
bakteije; pierw sze próby zastosow ane u zw ierząt (npv 
młoaych cieląl) wykazały że bakterje te są nieszkod­
liwe. Następnie zasotosow au je u małp z rów nie dodat 
nim skutkiem.

Mimo to przez długi czas wahali się, czy wolno 
im tę metodę zastosow ać w obec ludzi. Zachęcił ich do 
tego w reszcie francuski lekarz choroD dziecięcych prof. 
ar. W eill-H aile. Chodziło o niem owlę, którego matka 
umarła na suchoty, a które pielęgnowane nyto prze*2 
również snchotniezą babkę. W  lipcu 1921 r. dziec­
ku remu dano w  mleku przez trzy dni po 2 miligramy 
B. C. G. Dziacko rozw ijało się normalnie; ooecnie Uczy 
praw ie 7 lal i jesi zupełnie zdrowe.

Druga próba obejm owała 120 dzieci, urodzo­
nych w  jednym z miejskich zakładów położniczych w  
P aiyżu; z tych dzieci 24 nateżaio do rodzin suchot- 
niczych, reszta do zdrowych. Po czterech latach żad­
ne z tycli dzieci nie zapadło na suchoty.

Od 1. lipca 1924 r. ta metoaa uodporniająca dzie­
ci na tnberknlozę, rozszerza się zarów no w e Fren- 
cji jak i innych krajach. Liczba dziaci w e Francji,

strzeni 100 m-jlj. kwadr, angielskich, conajpiniej 
Stany Zjednoczone obiecują przyjść z pomocą i

miljon skazanych jest na śmierć.
na ten cel zebrano tam już 10 milj. dolarów. W 
międzyczasie komitety lokalne zajęły się niesieniem 
pomocy.

Tragiczną jesi historja emigranta, który w to­
warzystwie żony i dwóch córek, znalazł stę w 
Tiensin, ogołocony ze środków materjalnych. By 
znaleźć pieniądze na dalszą podróż, sprzedał za 
sumę równającą się 45 złotym, jedną ze swych 
córek. - Z rozpaczy żona się powiesiła, a ojciec 
w przystępie furji zadusił rękoma drugą córkę 
w obliczu wszystkich innyrh zebranych na stacji 

| Tiensin emigrantów1.

wobec których zastosow ano tę metodę, przekracza już 
75.000. Instytut Pasteura który jedynie Produkuje tę 
Szczepionkę (i bezpłatnie ją w e  Francji dostarcza, 
codziennie wyrabia 900 porcyj; obecnie jeana dziesiąta 
w szystkich niem owląt francuskich zostaje w ten spo­
sób uodporniona.

D alsze dośw iadczenia.

Prof. Calmette dow odził dalej: cyfry statystycz­
ne, zcLrane w ciągu ostatnich lat, potwierdzają do­
datnie strony now ej metody. Oto śmiertelność dzieci 
nieszGzepionych, a  żyjących w  środowisku suchot- 
niczem w ynosi w  pierwszym  ich roku życia 24 proc., 
natomiast u dzieci szczepionych tylko 1 procent.

Toteż dochodzi on io  wniosku: na podstawie do-
św iaoczeń obejmujących dotychczas przeszło 150 ty­
sięcy dziaci na całym św iecie okazuje się, że B. C. G. 
jest w ieka skuteczne i winno być wprowadzone tam, 
g d zie odpowiednia kontrola sanitarna umożliwia za­
stosow anie tego środka.

Dodatnie wyniki tt zw ierząt 
P ierw sze próby.

Prócz prof. Calmette przemawiał również i prof. 
Guerin. Podał on rezultaty prób, dokonanych u zw ie-  
rząt i wulfcązal, że w  rolnictwie metodą ta wydaje 
uoskonale wyniki gdyż zapobiega chorobom u by­
dła. W reszcie prof. dr. W eill-Hańe poaal do w ią- 
aonaości, ża^ lekarz norweski Hemboeck zastosow ał 
ten śroaek u aorosłycn; zaszczepił on B. C. G. u 
60 kobiet, które zgłosiły się na kurs sanitarjuszek,

W dyskusji szereg m ów ców  podał w  w ątpliwość 
skuteczność tej m etody, podnos,ząc, że dopiero po 
dłuższym okresie będzie można stwierdzić, czy na­
prawdę wydaje takie rezultaty iakich się spodjzie- 
wają prof. Calmette i Guerin.

Przewodniczący zebrania zakończył optymistyczną 
p izep ow ied n ią : oby niebawem szpitale i lecznice dla 
suchotników stały się taksamo zpędn, jak po wpro­
wadzeniu szczepień ochronnych przeciw ospie znikły 
oddziały szpitalne dla zapadających na  te chorobę!

NA EKRANIE DNIA.

i O  s O
W  bjurze pewnego ministerstwa zastanawiali , 

się urzędnicy nad ilością godzin potrzebnych do­
rosłemu człowiekowi do spania W  gorącej dy­
skusji nad tą sprawą (woźny zapewniał intere­
sentów, że odbywa się ważna konferencja), doszli 
•wszyscy do konkluzji, iż dorosły człowiek pracu­
jący umysłowo, powinien spać conajmniej przez 
10 godzin na Idobę.

— I jakże to panowie cncecie urządzić? — 
zapytał stary Pjernikowski, parszywa owca gali­
cyjska w tern stadzie istinno-warszawskieb ludzi 
— Przecież w  czasie sześciogodzinnego urzędo­
wania, trudno wam będzie spać przez dziesięć go­
dzin Stem.

Wykopaliska
z zamierzchłej przeszłości.

Świadectwo wysokiej; Kultury z przed 
4000 lat

W ykopaliska dokonywana w  ostatnich .czasach na 
terenie kwitnącego n iegdyś miasta chaldejskiego Ur, 
na lewym  brzegu Eufratu, przynoszą coraz bardziej 
interesujące now e rezultaty. Prace uskutecznia spe­
cjalna ekspedycja brytyjskiego muzeum i uniwersy­
tetu w  Pennsylvanji.

Jeden z członków  ekspedycji uczony angielski 
Leonard W ooiey opow iada o niezwykłych odkryciach, 
na jakie natrafiła ekspedycja w  grobowcu króla ChaldeL

W śróa’ odkrytych przedm iotów na naczelnem  miej­
scu staw ia uczony angielski

12-strunową harf?.

Dolna część harfy w  kształcie łodzi, jest ozdobio­
na zlotem] nitkami i klejnotami. Nad nią w żnosi się 
trójkątna ram a dla strun ze złotą g łow ą  cielca. 
Szyja jestz  kamienia nieznanego dotychczas o przepięk­
nym lazurowym odcieniu. Rama upiększona inkrusta- 
cjami dwukolorow_mi przedstawia szereg scen mito­
logicznych o nieznanej rów nież dotychczas treści. Stru­
ny były przym ocowane zlotem i korkami.

Drewniane części harfy spróchniały całkowicie a 
klejnoty, części złote zachowały Się dobrze. Dokonano 
na miejscu' g ipsow ego odlewu harfy, któi y przesła­
no do Britisli Muzeum.

Znaleziono rów nież wielki

nyawan królewski.

Drewniane części rydwanu również spróchniały i przy 
aotknięcju rozsypały się w  proch, części metaliczne i 
rpiekszenia pozostały i jnoz'walają zrekonstruować ryd­
wan. Dpiększenia są niezwynle bogaie. T ułów  rydwa­
nu okolony 12 złotetm głow am i lw ów  i byków. D wie  
srebrne g iow y panter na przodzie rydwanu. Rydwan 
zaprzężony byt w  dwa bia.e osty, po których zostały  
jeaynie kości i resztki uprzęży. Na jednem z bronzo- 
wych upiekszeń widnieje izeźba, przedstawiająca cały 
rydwan. Jest to —  zdaniem W ooley‘a —  jeden z naj­
piękniejszych zabytków sztuki chaldejskiej.

Znaleziono również

stolik do gry

który by! czem ś pośrednierr. między szachami a war­
cabami. Dwie serje owej gry, bogato inkrustowane he­
banem w kości, minjaturowym kształcie przedstawia­
ją sceny rozmyślań graczy. Inna serja z żółwich skoru­
pek jest również arcydziełem dawnej sztuki.

Prócz tego znaleziono w azy. naczynia, noże złote, 
puginały. W szystko to św iadczy iż ceremonjal grze­
bania zw łok cesarskich przew idyw ał umieszczenie w  
qrobowcu wszystkich przedm iotów codziennego użyt­
ku w ładcy, w raz z żyw em i zwierzętam i.

W  grobow cu królewskim wykopano również ha­
rem. W  niezbyt głębokim row ie, wyrytym w  samym  
grobowcu znaleziono 5 szkieletów  ludzkich, w  innym 
niew ieści szkielet był nachylony nac, harfą, kości dło­
ni trzymały jeszcze struny harfy. Była to kobieta, k tó­
rą śmierć zastała p izy  grze. Inne szkielety siedzą  
przy ścianie grobow ca w szystkie z jednakowemi klej­
notami dokoła rąk szy i i gołych dziś czasżkach.

Nie ulega w ątpliwości iż kobiety te stanowiły  
harem zm arłego w ładcy. Obyczaj grzebania sług i żoe  
w ia z  z ciałem zmaridg-o istniał w  M ezopotamji 4000 
lat przed N aiodzeniem  Chrystusa.

W ykopaliska chaldejskie idow atiniają, że kultura 
Starej Chaldei znajdowała się na znacznie w yższem  
stopniu rozwoju aniżeli ów czesna kultura Egiptu. .

> " ,

Dwóch niepracujących ludzi.
Przed sądem pokoju w Lodzi stanął niedawno 

niejaki Frant. N-owicz.
Oskarżony wyglądał blado i mizernie. Oczy 

jego silnie Błyszczące świadczą o chorubliwem wy 
czerpaniu... Pociągła i niezwykle chuda twarz po­
kryta ciemnym odiaw na niegolonym zaiostem. Wy 
tarte, postrzępione u dołu spodnie trzymały się 
na wąskim rzemieniu, silnie naciągniętym w1 pa­
sje. Ciemna marynarka, brudna kolorowa koszula. 
Kołnierzyka nie ma. Cienka żylasta szyja zupełnie 
odsłonjęta. \

Z drugiej strony zajął miejsce poszkodowa­
ny — młodzieniec, ubrany niezmiernie staran­
nie. W  ręku białe rękawiczki i cienka laseczka.

— Proszę wielmożnego sądu. Było to 15 ma­
ja — zaczyna oskarżony — Wyszedłem o szóstej 
rano z domu noclegowego. Spałem tam może go­
dzinę, dwie najwyżej... Już od paru tygodni chodzę 
bez pracy... Nie mam środków do życia... Szukam, 
obiecują— Czekam... Głód mi dokucza... Zmęczony 
jestem i bardzo wyczerpany. Zaszedłem do parku

Poniatowskiego. Usiadłem na ławce i nie wiem, jak 
się to stało, że zasnąłem. Nie słyszałem, co się ko­
ło moje dzieje. Naraz jakieś szarpnięcie obudziło 
mnie. W  głowie mi się z głoou kołowało... 
Naokoło ławki stała gromadka młodych luazi. 
Śmieli (sjię i jszturChali mnie. Ten pan (poszkodowa 
ny) krzyczat: „Nie wolno spać w dzień w publicz­
nym pa iko !“ Tak — nie wolno, to prawda, ale 
ja wtedy nie myślałem o tern... Nie wiem, jak się 
to stało, żem się zerwał z ławki i uderzyłem 
je sinego z  tych wesołych panów... Właśnie prze 
chodzT policjant... protokół... to wszystko...

Uje wiadomo kto zacz ów pan poszkodowany. 
Zapewne nie pracuje zbyt intensywnie, skoro 
Piękne poranki może sobie spędzać na „beztros­
kich" przechadzkach w ogrodzie...

Pomyślcje, jakaż różnica między tymi dwo­
ma nieimającymi zajęcia łudźmi!

Sąd skazał Fianciszka N-wicza na 10 złotych 
grzywny z zamianą w' razie nieściągalności na 
dwa ani aresztu.

B B B B — W =  B BB - = ---------

Najnowsze metody ochrony przed gruźlicą.
Kilkuletnie doświadczenia przyniosły dodatnie wyniki.

\
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Z  tycia urgaciizacyifiBBa iwiązK&w zawód.
PRZEMYSŁ METALOWY.

Strejk mOiiterów, instalatorów w odociągow ym  i 
Diachaizy Solidarność krakowskiej k a s y  pracu­
jącej ze  sirejKujątymi Trzeci tydzień upłynął od w y­
buchu strejku pracowników metalowych w  Krakowie, 
pracujących w  m onterstwie instalatorstw ie w odocią- 
go  we.n i blacharstwie W  ubiegłym tygodniu odbyło 
się ogólne zgrom adzenie strejkujących w  Domu Ro­
botniczym, na którem przemawiał tow . poseł Bobrow- 
tstki i 'prez es Racy Z w ią zk ó w  zaw odow ych tow . Krucz­
kowski. Po przemówieniach tych przem awiało jeszcze 
kilku tow arzyszy strejkujących, poczem uchwalono wy­
trwać w  strtjku aż do zupełnego zw ycięstw a. W  
myśl uchwały Rady Z w . zaw . w szystkie organizacje 
lobotnicze opodatkowały się na rZecz strejkujących, 
by oać dow ód, iż z akcją tow . m etalow ców  w  zupeł­
ności się solidaryzują.

P R Z E m ia *, > tu i tu.

Strejk w  fabryce K esknberga w  Lodzi, w  ub.
tygodniu wybuchł strejk wszystkich pracowników w  
fabryce Kestenoei ga. W  strejku stało 250 robotników  
i robotnic. St.iejkuj^cy domagali się stosow ania  obo­
w iązującego cennika, regularnych Wypłat, w ynagro­
dzenia za czekanie na pracę i łódzkiego t rai. to wania. 
Dodać należy ■ iż  robotnicy tej fabryki nie należeli do 
otganizatcji Klasowej gd yż  marne zaroDKi, wypłacane 
w  ratach uniem ożliwiały im płacenie wkładek do 
organizacji. W idząc jednak, iż warunki pracy i pła­
cy z icniem każdym stają się g o is ze —• zwrócili się oo  
klasow ego Związku pracowników tkackirh z  prośbą
0 ^oiganizowanie ich. Zebranie organizacyjne odbyło  
się pod kierownictwem  tow .: senatora Danielewicza
1 K rzynjwka którzy w ygłosili referaty o znaczeniu 
oigan izacji robotniczej w w alce o byt. Na zgrom auze- 
niu tem w szyscy obecni ośw iadczyli, iż pragną stać 
s ię  czlonKami K lasow ego zw iązku  ptacow nfków  tkac­
kich i podpisali deklaiacje przystąpienia, z  równo-, 
czesnym zaprzestańieni prący

W obec tćgo klasow y Związek w ysła ł sw oich za­
stępców  do ramy ni Kestenberga i tam ^wspólnie z  
Inspektorem Pracy przeprow adzili pertraktacje w spra­
wie poprawy w aiunków  pracy i Diacy. Przedstawiciele  
fabryki z obow iązali się uwzględnić ws^ysprie warunki 
strejkujących a rew izję zarobków  przeprowadzić przy 
w spółudziale delegata k lasow ego Związku. W . trze­
cim or.iu strejk został zw ycięsko zakończony. Ro­
botnicy raz jcgz eze przekonali się. iż tylko w  klasowych  
Związkach mają ostoję i .ratunek. Z w ycięstw o to bar­
dzo dodatnio oddziałało na wszystkich robotników  
fabryki Kestenberga.

PRZEMYSŁ GÓRNICZY.

Wymysł, pracowników w  kauL niołom acn. Nie­
uznawanie Organizacji k lasow ej przez dyrekcję. —  - 
Bojkot Inspektora Pracy. W  Miękinie koło Krzeszo­
wic pod Krakowem znajdują się kamieniołomy Miast 
małopolskich Robotnicy ci w idząc, iż w yzyskiw ani są  
przez dyrekcję kam ieniołom ów do ostatnich granic, od- 
rtesli się do Okr. Sekretarjatu Centr. Z w . górników  
w  Chrzanowie z  prośbą o zorganizow anie iqh i wy- 
walczenie lepszych warunków pracy. Po założeniu od­
działu Centr. Z w . górników  w Miękinie, odniesiono  
kię do dyrekcy kam ieniołom ów z memorjąłem, żą d a ­
jącym podwyżki zarobków, unormowania wypłat, u- 
a zielauia urlopów  i potrącania 1 proc. z  karobkćW pra­
cujących na rzedz wkładki do klasowej organizacji. 
W ysłani do Miękini dyrektorzy kam ieniołom ów gro­
zili pracującym wyrzuceniem z pracu, jeżeli ci na­
leżeć będą do klasowej nrganizari, Której dyrekcja 
nie uznaje, poniew aż prz y pomocy k sięży  założyła  
otganijację chadecką, dla zachęcenia zaś nawali 8 
piocent podw yżki zarobków. Po odbyciu zgromadzenia  
pracujących, na którem referow ał spraw ę tow . Pa­
puga, —  uchwalono odnieść się jeszcze raz do dy­
rekcji z orosbą o spełnienie żądań pracujących. Lee* 
i tym razem dyrektorzy ośw iadczyli, iż ze  Z w iąz­
kiem klasowym  pertraktować nie myślą a dla pracow­
ników  dają 10 proc. podwyżki zarobków pod w a­
runkiem należenia do chadeckiej organizacji. W obec  
takiego wyniku sekretarjat odniósł się do inspekto­
ratu Pracy w  Krakowie z prośbą o interwencję. Leez  
dyrekcja kam ieniołom ów odpisała Inspektoratowi, iż 
na konferencję nie w ysyła sw oich zastępców , ponieważ  
sam a pe|rtraktuje z  robotnikami. Tak w ięc instytucja pu­
bliczna bagatelizuje sobie zaproszenie Inspektoratu Pra­
cy do odbycia konferencji w  tej nadzieji, iż przecież  
uaa się  jej robotników odciągnąć od klasowej orga­
n izac ji zaw odow ej, a rzucić ich na dalszy żer organi­

zacji chadeckiej której hasłem jesr. „Modl się i 
piaeuj —  a o lepszy byt nie dbaj bo w niebie czeka 
cię nagroda!"

PRZEMYSŁ criE M fczN Y
Dzięki Organizacji uzyskano podw yżkę płac, ure­

gulowano spraw ę utlopów, unormowanie /Jh: za  g o -  
azin i nadiiijzbowe, uznanie organizacji i m ężów  za­
ufania. W  ubiegłym tygodniu podpisano umowę pra­
cowników przemysłu chem iczneao z dyrekcją Mało­
polskich Zakładów Chemicznych w  Kwaczale, w  któ-

W  poprzednich artykułach o przemyśle drzew­
nym opisano gospodarkę rabunkową kapitalistów1 
na szkodę społeczeństwa t Skarbu państwa przez 
łamanie ustaw i obrzydliwy wyzysk roLot.iików, 
taki. jakiego wstydziłby się każay w pojęciu bur- 
żuazgjnem „uczciwy" pracodawca. Opisano, że po­
wołań, do strzeżenia ustaw urzędnicy tolerują w 
jaskrawy sposób wszystkie te nadużycia —  a, że to 
jest wszystko oczywistą prawdą, najlepszym dowo­
dem jest fakt, 'że na artykuły te nmt nie reaguje, że 
zainteresowani starają się być ślepi i głusi na opin 
ię, która ich bezwzględnie potępiła.

Natomiast wzięto się energicznie do tych, któ 
rzy nje mają możności obrony bo ich jej pozbawio 
no, przeszkadzając zaprowadzeniu organizacji róż- 
nenii sposobami

W  tartaku w Mikuliczynie zlikwidowano strajk 
w len sposób, że na dwa ani przedtem

sprowadzono policję w ilości wystarczającej do 
pogronbetije „ ‘ększych rozmehów,

chociaż strajkujący zachowali spokój pomimo wszel 
kich prowokacji zwłaszcza ze strony osławionego 
dyrektora Pressera, któ-y nie zawahał się nawet 
namawiać do wybijania szyb w mieszkaniach robo­
tników (!) będących Wtasnością firmy, przyczem 
twierdżił, że można to zrobić na „nasz rachunek", 
co jednak się nie stało, bo wobec spokoju i oo- 
wagi strejkujących nikt nie miał odwagi wyko­
nywać mocnych rozkazów' takiego dyrektora.

Robotnicy spostrzegłszy tyle policji, byli pe­
wni, że szkodnikóY społerznych, zło "zieji mająt­
ku państwowego i krzywdzicieli mas robotniczych 
lobyWateii tego krajulY la podstawie opinii pu­
blicznej umieszczą wreszcie tem, gazie dawno już 
powinni zamieszkiwać t j. w kryminale. Niestety 
policja przyszła bronić i dopomayać irmym.

Na poniedziałek 16 ,ipca zmówiono kilku ro 
butmków i sprowadzono akordantów do Drący w 
tartaku. Policja obsadził? tartaK, a wewnątrz roz-

Odbywająoy się obecnie V Południowej Walji, 
Kongres górników angielskich był widownią wal­
ki zaciętej między większością socjalistyczną, a 
mniejszością komunistyczną

Jak wiadomo, komuniści angielscy obrali sobie 
górników, jako najpedatniejszy teren do ich har­
ców demagogicznych i roboty rozbijackiej. Nie­
wyraźne stanowisko komunizującego sekretarza fe­
deracji górników, A. J. Cooka, ułatwiało im war- 
cholską i destrukcyjną robotę, Górnicy angielscy 
po przegraniu strajku 1926 r., zdziesiątkowani 
nadmierną pracą i lichymi zarobkami, żający nie­
ustannie pod groźbą bezrobocia i kryzysu, zra­
zu poszli na lep oemagogji komunistycznej. W 
miarę jednak, jak przekonali się, że krzyitactwo 
komunistów i deimdyogja Cook‘a niewiele im przy­
nosi korzyści, doświadczeni starzy irzywódcy ru­
chu, jak Sm5th, Walsh, Smillie, wracać zaczęli 
do wpływów i znaczenia.

Przewodniczący fedeiacji, spokojny, rozważny 
i twardy, Herbert Smith, w przemówieniu swera 
naszkicował realny program pracy i Walki w obec 
nym okresie przesilenia i bezroboc:a.

• Przemówienie to, nacechowane głęboką i roszą 
o oyt mjljona rodzin górników, nie podooało się 1 
małej grupie komunistycznej na Kongresie, któ-

Nr. 168

rej p.^.iano 15 Proc. jtodwyżh^ ptaci uregulowano  
spraw ę urlopów  z równoczesnem  wypłaceniem  za urlo­
py z  jioku ubiegłego^ unormowano w ynagrodzenie za  
godziny naJljcz bovve uznano organizację i mężów za­
ufani^ pracownikom zajętym przy kwasach przyznano 
ekw iw alent w kwocie 15 zi. miesięcznie za ubranie i 
obuwie ponaoto dyrekcja opłacać ma czynsz za lo­
kal na bibljotekę i iczytelnię robotniczą oraz Zgodziła 
się dyrekcja ściągać na cele ośw iatow e po 1*20 zł. 
miesięcznie cila zasilenia bibljoteKi i czytelnj. Pracow ­
nicy chemiczni zawdzięczają to tow . Szuw arze, który 
ich zdrganjzowai i w  krótkim czasie doorowadzit do 
takiej umowy (którą mogą się poszdzycić robotnicy che­
miczni. ’ ! - - S|z.

poczęte się „proca" rozdawaniem wódki, kiełba­
sy i piwa i zachęcaniem do bicia strajkujących.

Taik pod osłoną policji demoralizowano ludzi 
i zachęcano do czynów karygodnych. - ;

 ̂ StrajK przełamano i jak tego życzył sobie 
ten, co straja "wywołał, dyrektor Presser pochoazą 
cy ponoć z Bielska, eksploatujący w Polsce jako 
optant, dla wygody — obywatel Czechosłowacji

wyrzucono kilkauz.esjąt rodzin na biuk
z oznajmieniem, że nigdzie pracy nie uostaną.

Pan Presser przy każdej prośbie o przedłu­
żenie mu pobytu iw Polsce pociesza Władze, że 
wkrótce zostanie polskim obywatelem — czuje się 
on tu lepiej, aniżeli w Czechosłowacji, bo tam 
byłemu komisarzowi bolszewickiemu z Budapesztu 
rye pozwoliliby tak bezkarnie łamać obowiązujące 
ustawy, a robotnicy nie daliby się tak szykanować, 
ani też znieważać czynnie, jak to często się dzie­
je w tej firmie.

Drugi ananas to dyreKtor tartaku w  Delatynie 
p. Samuel Gerner, któiy oświadczył, że

gdyby to ftrn«; miało Kosztować 10.000 dola­
rów związek lozpędzi

co już rozpoczął wyrzuceniem wszystkich człon­
ków Zarządu Oddziału Związku

Zwróciliśmy się ao W łaaź punnrznie i oficjal- 
nje Związek Robotników Drzewnych zwrócił się 
dó Głównego Inspektora Pracy z żądaniem wglądu 
w  stosunki w  przemyśle drzewnym. Czekamy w 
nadzieji, że Władze Centralne jako nie pozostające 
w| bliższych stosunkach ze żbirami kapitału operu 
,ącego w tym przemyśle zajmą się, temi sprawami 
w  przeciwieństwie do miejscowych Władz, któ­
re mając zobowiązania osobiste służą tym panom 
za narzędzia w ich brudnych poczynaniach.

Konrtet niejsouwy ,PPS. 
w  Nadwornie..

komunistów z sali kongresu.
ra znalazła poparcie na galerji, wśród garstki ko­
munistów. W  pierwszym dryu Kongresu przewodni 
czący polecił im opuścić salę obrad.

Komuniści nje usłuchali i nazajutrz znowu o- 
krzykami usiłowali przeszkadzać Kongresowi. 
Smith, uciekł się do środków niezwykle stanów 
czych. Opuścił fotel prezydjalny i sam poszedł na 
gale-ję.

Smith, 6ó-letni starzec, gdy znalazł się po- 
środKu rozwścieczonej grupy komunistów, chwy­
cił ich przywódcę, Allan‘a, za kołnierz i wypchnął 
go za drzwi. Inny komunista, Horner, podbiegł ku 
Smith‘owi, ten jednak Hurnera zepchnął ze scho 
dów. Tłum opuścił galerję, a Smith, spokojny i 
pełen godności, zajął nanowo fotel prezydjalny i 
zagaii rzeczową i fachową dyskusję nad ubezpie­
czeniem od bezrobocia w górnictwie.

Komuniści się już (więcej nie pokazali.
Zjazd zakończył obrady w nastroju pracy rze­

czowej, dalekiej od ugodowośd i oportunizmu, ale 
pozbawionej również cech demagogji i niepowa­
żnego szafowania frazesami.

Angielski ruch lobotniczy po kilku latach tole­
rancji narówni z całym międzynarodowym ruchem 
socjalistycznym wszedł na drogę otwartej walki 
z Komunizmem. J. S.

Prowokacje kapitalistów w przemylT drzewnym.

— ii:-—

Niema tolerancji dla zdrajców ruchu robotniczego.
Górnicy angielscy wyrzucają
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Sąd doraźny w*i L wowie
Dzpś o godzinie 10a30 zapadnie wyrok.

W czoraj puaęz ca ły  dzień  p rzem aw ia li 
o b ro ń cy . P ie rw szy  z nich d r. S taroso lsk i, 
kończąc  swe Lrwające d ru g i dz ień  p rzem ó ­
wienie. \vykazyw al. że oskarżony  O rdyniec 
w cale nii byl p rzew ó d cą  napadu  W  śledz­
tw ie sl\v iqrdzono bow iem , że zam knął’ on 
b ra m ę  i ty lko  sial na czalalcli. O skarżeni w 
chw ili n ap ad u  nie p osiada li rew o lw eró w  
p rzygo tow anych  do s trz a łu  nie m a ją c  za ­
m ia ru  strzelać .

£>r. W ołoszyn, b ron iąc  Skickiego, tw ie r­
dził. że nie b ra ł on udzia łu  w  napadzie.

I)-. S tronciek i. p rzem aw iając, w  o b ro ­
nie P lach ly n y . tw ierdził, że nie b ra ł on u-

rsa  pogran iczu  po isko-u tew sk iem  w y d a­
rz y ło  się w  niedzie' ę w ieczór w śró d  zagad ­
k o w y ch  okoliczności krwawię zajście, k tó ­
re g o  o fia rą  p ad ło  d w ó ch  żołnierzy' K orp . 
O ch r. P ogr. ■

K olo w si P o d d u b ie  p a d ły  sk ry to b ó j­
cze  s trz a ły  na p rzech o d zący  p a tro l z 22-go 
b a la ijo n u  K. O. P .-u

“ Jeden  z żołnierzy K azim ierz  M ilanowski, 
tra fio n y  w  serce. ipadl trupeim na m iejscu , 
d ru g i W acław  L a sso ta  odn iósł ciężkie1 ran y  
k la tk i p iersiow ej. W stan ie’ ciężkimi Odwie­
ziono  go uo szp ita la .

KOPENHAGA. 24. lipra. -— Specjalny tejeyram  
Umi/ed Press dla Expresu Porannego. Jutro wieczo­
rem generał Nobile ma nrzybyć w  tow arzystw ie innych 
uratowanych roizbitków specjamym wagonem nor­
malnie kursując elgo pociągu do Nanvw, pocfecin w y -  
ii .szy  w  dalszą dro^ę, omijając Sztokholm

Marszrutę tę wybrano podobno na żyqzeni» rządu 
w łosk iego który miat prosić, abp Nobile i jego to ­
w arzysze odbyli podróż przez Szw ecję w  w agonie za­
plom bowanym i aby pociąg w iozący ich jechał nie

OPŁATY BEZ KOj&ICA.
N a wczorajszem posiedzenie Magistratu u- 

chwalono statut dla pobierania 20-procentowego 
podatku hotelowego.

Od opłat tych zwolniono młodzież studjującą, 
urzędników, wojskowych, posłów i senatorów. -

Następnie uchwalono statut Ola pobierania o- 
płat oc właścicieli realności od czyszczenia iezdni 
przed ich aornairni czy parcelami

Uchwalono urządzić postój hla autobusów na 
pl. Strzeleckim, za opłatą 120 zł. mcznie.

Njektóre firmy * przedsiębiorcy budowlani do­
magali się aby Magistrat podwyższył im zapłatę 
za wykonanie robot, między innymi przy Dudo- 

t  wje barartów przy ul. Pełtewnej, motywując to 
zwrostem cen materjałów i robocizny.

Próśb tych nie iiwzgiędruono.
SUBWENCJE.

Uchwa.ono wypłacić BB. Alo orty nom 1.500 zł. 
jako ratę za II kwartał Ochronce sierót im. Melze- 
rowej przy pl. Strzeleckim uchwalono wypłacić 
2 000 zł. Miejskiemu Zakładowi Sierót wyasygno­
wano na kupno bielizny 1.500 zł.

Małopolskiemu Związkowi śpiewaków i mu­
zyków przyznano 1.000 zł.

Komitetów1 odbudowy kuśdołów 1.000 zł. — 
Porskiemu Tow. „Echo-Macierz“ 1.000 zł. Samo-

w  sp raw ie  K aczm arsk iego?’ p rzed s taw ia jąc  
go jak o  idealistę, k tó ry  czyn o b ję ły  aklejm 
oskarżen ia  popełnił z m o ty w ó w  politycznych 

I),r. G luszkiew icz w ykazyw ał, że S loka- 
ło  nie toył wtajem niczony" w  napad . Gdyby 
lak  by ło , to  nie b y łb y  p ilnow any p rzez  Ski­
ckiego. k tó ry  nakaza ł m u  m ieć  m o to r  w  p o ­
gotow iu. S tokało  winien w lyjrn p rocesie  fi­
gu row ać ty lko  jak o  (świadek,

N a popo łudn iow ej ro z p ra w ie  p rze m a ­
w ia ł di Lew  H ankiew icz, który) • zaw iązu ­
jąc  do w a lk  w y  z w ol e liczyć li P o lsk i, d o p a ­
try w ał się ana log ji w  czynie oskarżonylch  

*' P o  Ukończeniu m ow y oblrony p rzew o ­
d n ic z ą ^  zapow iedział ogłoszenie w yroku

N a  m iejsce zbrodn i p rz y b y ły  n a ty ch ­
m ias t w o jskow e w ładze  śledcze1 i Rozpoczęły 
energiczne dochodzenie, celem  zb ad an ia  skąd  
p a d ły  te tajem niczej strzały.

Ju k  stw ierdzono , po  d ru g ie j1 stronie  linji 
g m icznej d a je  się  od pejwnego czasu  za u ­
w ażyć silny (ruch w ojskow y.

N iem al *ło sam y ch  słupów  g ran icznych  
p o d ch o d zą  ty ra l ie ry  manewlrń jajdych cddz.a- 
łów  litew sk., k tó ry c h  k o n cen trac ja  o d b y w a  
się  w łaśn ie  na pogran iczu . *

Press oia ,Expresi,u Porannego". —  Na dzisiejszej 
m ozie ministrów omawia! Mussolini sprawę wyprawy  
gen. N obilego i ojświaó^gyl, z e  dopiero, gdy w szy - 
stkie posżUKiwania się żaKOńezą, będzie można przy­
stąpić do przeprowadzenia śledztw a. Śledztw o to o -  
Clzy w iście odbędzie się wie W łoszegh i przez W iodhów  
Każde inne żądaniej jako niew łaściw e i obrażające 
będzie .stanow czo odrzucone. Posiedzenie zakończyło  
się uczczeniem pamięci Malmgreena i podziękowaniem  
w szystkim  . którzy w zięli udział w  ekspedyqaoh ra- 
tow niczycn a przedewszystkiem  rosyjskiemu łamaczo­
w i lodów  j.K iassinow i” .

pomocy Zjednoczeniu młodzieży akademickiej
1 000 7.1

Związkowi Harcerstwa Polskiego, oraz subwen­
cję na czasopismo „Skaut" 3.000 zł.

Polskiemu Tow. emigracyjnemu 500 zł Na 
buaowę kościoła w1 Brzuchowicach 1.000 zł. Bur­
sie Grunwaldzkiej 5.000 zł. Związkowi inwalidz­
kiemu Legionistów1 W. P. 500 zł.

Komitetowi odbudowy katedry ormiańskiej
5.000 zł. Tow. Miłośników przeszłości Lwowa
1.500 zł. Związkowi Legjonistów Polskich 1.500 
zł. Związkowi .poaoficerów rezerwy 500 zł. Komi­
tetowi jubileuszowemu gimn. im Długosza 1.000 
zł. Pol. TowL historycznemu 3.000 zł. Redakcji 
pamiętnika historyczno-prawniczego 1.000 zł.

Wojewódzkiemu Tow. pomocy młodzieży a- 
kadem. we Lwowie 6.000 zł.

Związkowi Teatrów i Chórów włościańskich
1.500 zł. Temu samemu związkowi za współpracę 
iw Teatrach miejskich, przy inscenizowaniu przed­
stawień popularnych 2.000 Zł.

POŻYCZKA NA REZERWY ZBOŻOWE.
Uchwalono zaciągnąć pożyczkę 1 miljon zło­

tych w Banku rolniczym dla Miejskiej Aprowizacji 
W celu zakupu zboża chlebowego na rezerwę. 
Ostatnio na ten ceł wyasygnowano 800.000 zł. 
Wedle obliczań wynika, że od lutego do końca 
czerwca br. ludność miasta zaoszczędziła porad

30.000 zł. Ghleb bowiem sprzedawano 2 groszy . 
taniej niż w1 prywatnych pIekarniach.

Okazało się jednak." że zboże obecnie poła­
mało. Do końca czerwca Aprowizacja miejska 
wskutek tego poniosła - szkodę ,1.223 zł. Straty 
będą i większe, gdyż w magazynie znajduje się 
jeszcze 15 wagonów zboża.

Tu należy dodać, że Aprowizacja m. Krakowa 
posiana jeszcze 70 wagonów zboża, w Warsza­
wie zaś o wiele więcej.

KONSENSY BUDOWLANE I BUDOWA NO- 
WrCH SZKOL I DOftiOW-

Aprooowano plany i wydano konse.isy na 
budowę: domu parterowego ,na Krasuczynie, pai- 
teroWLgo magazynu w podwórzu orzy ul. Ja­
giellońskiej 1 11 a, magazynu przy ul. Gródec-
kjei 1. 121. pa nadbudoWę 1 (p. na hali maszynowe; 
przy ul. Par/ensKiej, nadbudowę III p. W1 realności 
przy ul. Jabłonowskicn 1. 10 a, nadbudowę I p.

przy pi. Bema, nadbudowę II p. w szkole im. 
Konopnickiej i nadbudowę II p. oficyn przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 32. (-

Postaiiowdono .rozpisać licytację na budowę 
gimnazjum im. Kr. jnówigi przy ul. Dwernickie­
go kosztem 1,591 637 zł. i 69 gr. W tym roku 
przeprowadzone będ“ roboty kosztem 500.000 zł.

Zatwierdzono plan budowy szkoły im. Reja 
na pla Misjonarskim, oraz polecono arch. T. Ob- 
mińskiemu opracc wać projekt na buaowę szkoły 
im. Szaszkiewicza przy ul. Zamkniętej..

Z kolei zatwierdzono plan rozbudowy' szkoła 
im. M. Magdaleny, a w: końcu uchwalono oddać 
inż. arch. K. Krzyżanowskiemu bu sowę bloku do­
mów przy ur A,Ciszewskiego kosztem 1,691.106 
złotydi.

Starzy i młodzi w sejmie 
i senacie.

Wedle aanych statystycznych liczba posłów w 
wjzku 25 do 30 lat w pierwszym sejmie ustawo­
dawczym W 1919 roku wynosiła 7, w drugim sej­
mie W r. i922 —  28, w1 hzedm w 1928 r. — 20; 
w ^'ieku 30—40 lat w 1919 r — 108 posłów^ 
(w! 1922 r. — 180 posłow, w 1928 r. — 178 po­
słów; w wieku 40- -50 lat w r. 1919 — 18i po­
słów, wi r. 1922 — 160 posłów i senatorów, 
iw r. 1928 —  168 posłów i senatorów, w wieku 
50—60 lat W‘ r. 1919 — 95 posłów, w r. 1922 — 
49 posłów i 65 senatorów, w r. T9z8 —  66 po­
słów i 37 senatorów; w wieku 60 -70  lat w r. 
1919 — 33 posłów1, w  roki< 1922 - 11 posłow
i 18 senatorów, Iw r. 1928 — 10 oosłów i 34 
senatorów, powyżej 70 lat w r. 1919 —  4 po­
słów, W r. fl922 — 1 senator, w r. 1928 — 2 po­
słów i 4 senatorów.

Autografy NauuIeoiLi w biłillofccs 
Kiirnlchłel.

W ARSZAW A, 24 7. (AW.). ,,P rzeg ląd  
W iecz.“ donosi z K rak o w a, że jednem u z 
uczonych p o lsk ich  u da ło  się  od k ry ć  w śród  
rękop isów 1 zn a jd u jący ch  s ię  w  b ib ljo teee  
fu n d ac ji K órnick iej z b ió r  au tografów 1 N a p o ­
leona  I z Tat 1793- 1797. Z b ió r ten z a w ie ra  
szereg  niezw ykle cennych  dokum en tów , a 
lin in. w łasnoręczny  szk ic  planów1 k a m p a n ji 
w łosk ie j N apo leona, co tem b a rd z ie j jes t sen- 
zacy jne. że jdszcze ż’a czasó w  trzecie j r e ­
pu b lik i h isto ry cy  fra n c u sc y 'p o d a w a li w  w ą ­
tp liw ość au to rs tw o  tej k am pan ji, p o d a jąc  
jak o  a rgum en t b r a k  jak ichko lw iek  zapisków  
N apo leona  w  te j uriejrze. i

WYKRYCIE SKŁADU BIBUŁY KOMUNIStU
T>OZN A N . 24. 7 (AW.). W ładze  p o li­

cy jne  znow u w y k ry ły  sk ładn icę  b ib u ły  ko- 
luun ist. p o d  w ie lk ą  k u p ą  cegieł na p lacu  
budow lanym  p rz y  ul. Ł a zarsk ie j. JaK się  o- 
k aza ło  paczk i o łącznej w adze  20 kg. za ­
w ie ra ją  n a jak tu ra ln ie jsze  odezw y C entral 
K om ite tu  Kom . P ą r t j i  Pol. w ydane w* ciągu 
ostalnicli dni. Św iadczy to, że kom uniści m i­
m o tęp ien ia  ich w y w ro to w ej a k c ji p rzez tu ­
te jszą  po lic ję  nie zan iech a li sw oje j d z ia ła ln o ­
ści na  teren ie poznańsk im , lecz w  d. c inten- 
zyw nie ją ro zw ija ją .

d z ia łu  w  napadzie  i reW olw qru m e posia- 
d a l.

I)". P ry s tu p sk i, apelow ał do  try b u n a łu

Zbrodnicze strzały na
2 żołnierze K. O.

dzis o gouzinie 10 30 p rzedpo łudn iem .

pograniczu litewsbiem
P. ofiarą zbrodni.

Powrot gjin. Nobilego do Włoch.

głów ną linją kol2jow ą? ale boetznLcami.
RZYAU 24. lipca. — Specjalny tejelgram United’

Z  uchwał Magistratu.

%
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księża - a alkohol.
Pruszków. — Brześć nad Bugiem. — Katowice.

Oto nazwij triach m iejscowości, o których ostatnio 
doniosły dzienniki. j j

Pruszków  stai się 'giośnym z powodu przeprowa­
dzonego u siebie g łosow ania ludow ego w  spraw ie za- 
ka7u sprzedaw ania w  obrębie tej gminy —  alkohoiu.

Brześć nad Bugiem staje się rów nież ważnym  
ośrodkiem przemysłu polskiego Z ałożono tam pań­
stw ow ą  w ytw órnię alkoholu z roczną produkcją 25.000 
hektolitrów lOO-procentowego spirytusu!

W  Pruszkowie udział w  głosow aniu  w zięło  2.837 
osód uprawnionych, z tego 1.865 ośw iadczyło się 
p izetiw k o  sprzedaży alkoholu w  gminie —  972 osoby 
za dalszą s p  zedażą. W iększość zw yciężyła , Prusz­
ków  stał się ;suchym".

W  miejscowym Kościele odprawiono uroczyste na­
bożeństw o z pow odu takiego wyniku glosow ania. Pro- 
boszdz w ygiosił podniosłe kazanie o w ażności po­
stanow ienia w iększości. Pruszków  jest już 49 gininą 
w  Polsce, która w  myśl ustawy z 23. kwietnia 1920 
roku —  przeprowadziła u siebie głosow anie w  spra­
w ie zakazu sprzedaży alkoholu w  obrębie gminu.

W  Brześciu nad Bugiem puszczenie w  ruch w y­
tw órni alkoholu poprzedziło uroczyste " pośw ięcenie  
wszystkich urządzeń fabrycznych przez k s . dziekana 
Buktaba. Ks dziekan modlił s ię  o wydatne pędze­
nie alkoholu, oy produktu Lego w  rezerw oarach nigdy 
nie brakło bóć prz ecież jest on głów nym  źródłem do­
chodów  państw ow ych, który w budżecie tegorocznym  
przew idziany jest w  kw ocie 420 miljonów złotych!

Z państw ovrej fabryki w  Brześciu nac Bugiem  
spłynie na kraj 25 tysięcy hektolitrów 100-proceuto- 
w eg o  spirytusu, który stanie się niew ątpliw ie źród­
łem tysięcy zbrodni przeciwko prawom boskim i 
ludzkim... A  jednak k s . dziekan miał odw agę do­
konać poświęcęiiia tej fabryki w brew  przykazaniom  
boskim (nie zabijaj! —  nie cudzołóż 1 —  nie kradnij! — 
zbrodni, popełnianych przew ażnie pod w pływ em  za­
m roczenia alkoholem) i kościelnym  (obżarstwo i pi­
jaństwo).

Alkohol jest 'wrogiem proietarjatu i .przejdiwko nie­

W  jednem z zaw odow ych pism ftancusidch znaj­
dujemy następujący opis takiego egzaminu w stęp­
nego. ■ i

Kandydat zasiada przy stole naprzeciwko egza­
minatora.

•—  Przeczytam panu serję slow , zgrupowanych  
po dwa. Proszę bacznie siuchać. Następnie odczytyw ać  
bęoę pierw sze s łow o  z  g iu p y , a pan musi dopow ie­
dzieć drugie. Zaczynam : pie —  kot, kw iat —  liść, 
hałas —  czasza , tw arz —  !£zołc( i t. th

Po przeczytaniu kilkudziesięciu słów , egzam ina­
tor chwilę się zatrzymuje poczem zaczyna:

—  Pies...
—  Kot —  odpow iada Kandydat.
—  T w arz...
Chwila namysłu, poczem  odpow iedź.
—  Czoło
-— Kwiat...
Niema odpow iedzi. I tak dalej. Z ilości odpo­

w iedzi egzaminatoi

wnioskuje o  pamięci kandydata

i jego uw adze.
W  czasie następnej próby kładzie się na stole 

kilkanaście przedm iotów : drewniany trójkąt, tekturo­
w y kw adrat. kótKO z blachy itd. Kandydat powinien  
w  jaknajkrótszym czasie zn a ieić  w szystkie różnice za ­
chodzące pomiędzy przedmiotami, jak: materjał, for­
ma, grubość, w aga, kolor i t. d. Próba ta wykazuje

jasność umysłu i ścisłość kandydata.

Teraz stawiają kandydata przed aparatem, posia­
dającym dwje rękojeści. Jedną z  nich chw yta on pra­
wą ręką. Drugą ujmuje egzaminatora i zaczyna obra­
cać raz w olno, potem prędko, potem znow u wolno  
i t. d., kandydat zaś ma naśladow ać tem po ruchu. 
Apaiat posiada urządzenie sam ozapisujące, którego  
wykresy wskazują, w  jakim stopniu kandydat śle­
dził za ruchami egzaminatora. Jest to

próba szybkości refleksów .

Po przejś iu tych prób kandydata zamykają w

mu prasa robotnicza stale występuje, uświadamiając 
robotnikow o zgubnej jego działalności na organizm  
ludzki (a nawlet zw ierzęcy). W  wielu organizacjach 
lubotniczydh istn ieją' Kola trzeźw ości (że tylko w y­
mienimy lw ow skie kolo piiaiciowników kolejowych).

Jako trzecią m iejscowością, zaslui ijącą na w y­
różnienie, musimy podać Katowice, poniew aż zało­
żono tam Poradnię dla alkoholików —  staraniem S^o- 
w aizjszeri Przeciwalkoholowych w  Katowicach. —  
G twaicie odbyto się rów nież w  obecności cz łonków  
Z w iązku księży abstynentów , którzy ideę zupełnego  
w strzym ania się od używania alkoholu ba.Jzo skutecz­
nie propagują.

Jakżeż dziwnie wygląda oficjalny w ystęp  ks. dzie­
kana w Brześciu nad Buigiem w obec Pruszkowa i 
Katowic! Zapomniał on widać o proroku Joelu, który 
w ołał z irojzpaczą pod adresem "alej lu d zk o śc i :  ,,0:cućcie 
się pijani!"; w yszła  ks. dziekanowi z pamięci za­
pew ne i Biblja z  opisem pijanego N oego, którego  
nagość oglądał syn 'jego  Gham. Ale jako pa ir jota 
polski winien był ks. dziekan mieć w pamięci słow a  
n ieśm ieiteln tgo w ieszcza narodu polskiego, Adama Mic­
kiewicza, który powiedział: „A któż kiedy widział, 
żeby brzuch pźłny i g łow a  pijana daty mądrość i 
zgod ę; aby z  chleba i wina w skrzesić O jczyznę?... 

-  lub stów a Marji Konopnickiej: „Polska w stanie 
na tych duchach •—  co odnow ią krew jej żył!” **

Gdy kościół zw alcza pijaństwo, gdy przy pom o­
cy Związku Księży abstynentów zakłada się św ieckie 
Związki antyalkoholiiczne gdy od kleryków  odbiera 
się przysięgę nie używania (poza rytuałem) alkoholu —  
ks. dziekan dokonuje pośw ięcenia w ytw órni trucizny 
moralnej społeczeństw a!

Klasa pracująca rozumie dobrze iż alkohol niszczy  
zdrow ie robotnika i szczeńcie rodzinne. W alka z pi­
jaństwem leży w  rękacn sam ego społeczeństw a. Dla­
tego nie oglądam i się na niefortunny Występ ks. 
dziekana. W  uświadamianiu klasy robotniczej o ko­
nieczności naśladownictwa gminy Pruszkowskiej nie 
ustaniemy. Sz.

zupemie ciemnym pokoju i sadzają na znajdującym się 
pośrodku siedzeniu. Obie n o g f spoczyw ają na p e- 
fałach ręką prawą kandydat ujmuje ręKojeść. Na­

przeciwko niego w  ciemności zapalają się  na krót­
ką chw ilę czerw one, zielone i białe lampki, znaj­
dujące się na suficie przy podłodze, na środku ścia­
ny, po jej boKach. Na sygnał czerw ony kandydat w i­
nien nacisnąć lew y pedał, na zielony zw olnić prawy, 
na biaty nacisnąć Drawy i zw olnić lew y. W  pokoju 
znajdują się dwa dzwonk;: jeden o dzwięKU mato­
wym , drugi o metalicznym. Na pierw szy nie potrzeba 
reagow ać w cale na drugi pociągnąć rękojeść

Zaczynamy próbę! Św iatło zielgnc, dźwouek ma­
tow y, św iatło Czerwone, św iatło białe, św iatło zie­
lone, dzwonek metaliczny, św iatło  czerwone. W szyst­
ko to idzie w  szybkiem  tempie jedno za drugiem i 
kandydata winien bez wahania w ykonyw ać w łaści­
w e irnchy.

Nie dość tego jednak. W prost ocizu kandydata 
um ieszczony jest ekran kinem atograficzny, na którym  
w  iczasie próby w yświetlają atrakcyjne obrazy o -  
prócz tego 'zaś od czasu do |Czasu przeraźliwa tią b -  
ka sam ochodow a (rozdziera uszy n ieszczęsnego Kan­
dydata i tak już zaabsorbow anego kinem, św iatła­
mi, dwonkami i kontrolą sw oich ruchów.

Zachowanie się jego podćzas próby rejestrowa­
ne jest przt z  specjalny aparat, wykazujący na w y­
kresie jego

reagow anie na zew nętrzne pobudki.

Jest to próDa decydująca. W ykazuje ona uw agę, 
zręczność, szybkość refleksów  a także zimną krew  
i odporność kandydata. Gały ich szereg  traci przy­
tom ność pod Wpływem rożnorodności sygnałów , uw a­
gę ich odrywa kinematograf, zaś trąbka w yprow adza  
z rów now agi. Tacy nie są  odpowiedni na k ierow ców  
wehikułów  krążących po ulicach wielkiego miasta i 
są eliminowani. W  ten sposób  do szKoły zaw odow ej do 
stają się tylko odpowiednio uzdolnieni kandydaci.

9-m:esięczny kurs
dlahygjenistek-Tv ywiadowc^yń

W obec b,raku! p e rso n e lu  p ielęgn iarsk iego  
d o  p o rad n i j o ś ro d k ó w  zdrow ia , u rząd zo n y  
będzie  w  P ań stw o w ej Szkole H /g je riy  9- 
m iesięiczny k u rs  d la  hygieni,stek-wy;wiadow - 
ezyń. K u rs  rozpoczyna  s ię  1 paźd z ie rn ik a  
rb . P o d an ia  o  p rzy jęcie ' na k u rs  nadsy łać  
należy do  P ań stw o w ej Szkoły H ygieny do  
25 sieTpnia rb ., ul. Ć hocim ska 24.

Od k an d y d a lek  w y m ag a  się ob y w ate l­
s tw a ’ polsk iego , ukończonych  18 lat, lecz 
n ie p rzek ro czo n y ch  30, d ob rego  zdrow ia* q 
w yksz ta łcen ia  w  za ki esic- 6 k las  szk o l ś re d ­
nich. zobow iązan ia  się d o  3-lctniej p ra c y  
w  hygienie spo łecznej na s tanow isku  w y zn a ­
cz o nem p rzez  in sty tucję , k tó ra  k an d y d a tk ę  
na k u rs  w y sta ła , lub  p rzeż  d e p a rta m e n t 
s luzby  zd row ia .

D o p odan ia  do łączyć  należy : op is życia, 
m e try k ę  u rodzen ia, św iadectw o szkolne, 
św iadectw o zd row ia , zobow iązanie do  trzy ­
letn iej p ra c y , po lecenie  insLyLucji, k tó ra  bę­
dzie k an d y d a tk ę  za fru d n iać  z podaniem , ja ­
k ie stanow isko  k a n d y d a tk a  jzajmie i od kie­
dy. Pożądane, a le  niekonieczne je s t św ia­
dectw o  z p rze s łu ch a n y c h  k u rsó w  sa n ita r­
nych i odby tej p rak tyk i- P o  p rzy jęc iu  kan­
d y d a tk i p lącą  10 zl w pisow ego. N au k a , 
u trzy m an ie  i m ieszkan ie  b ę d ą  bezpłatne.

Konferencja
w  sprawach w ych ow aw czych

W  związku z 'kongresem Socjalistycznej Mię­
dzynarodówki Robotniczej oanęazie się arna 6 
sjerpnia o godz. 3 popoł. w BrukselsKim Domu 
Ludowym Międzynarodowa Konferencja dla spraw 
wychowania. - -

Inicjatorami i organizatorami, Konferencji są 
Socjal,styczna Międzynarodówka Młodzieży z sie­
dzibą w Berlinie, Międzynarodowy Socjalistyczni) < 
Związek Sportu Robotniczego i Wychowania Fi­
zycznego (sieeziba w Prac zej oraz’ Socjalistyczna 
Międzynamdówka Wychowawcza (siedziba w 
Wjedniu).

Refe-aty wygłoszą: tow. Deutsch (Wiedeń) o 
„Wychowaniu fizycznem i puchu sportowym wśród 
socjalistycznych -obotników” j tow. Okenhauer (Ber 
lin) o „Młodzieży socjalistycznej”, tow Gióckel 
(Wjedeń) o „Klasie robotniczej i szkole powszech­
nej” ; tow. Lowenstein ‘ (Berlin) o „Soejalistycznem 
wychowaniu dziecka robotniczego”.

Równocześnie z konferencją będzie urządzona 
w gmachu „Maison des Huit Heures” wystawa, 
na którą wszyscy delegaci kongresu będą mieli 
wolny WStęp

Trzy wyżej wymienione związki zapraszają 
wszystkich delegatów Kongresu Między narodówKi 
do wzięcia udziału w Konferencji i do zwiedzenia 
wystawy.

Roczna działalność „Reduty".
WILNO, 24 7. (/IW.) Przed kilku uniami zes­

pół „Reduty” ukończył doroczny objazd artystycz­
ny po kresach Rzplitej pod kierunkiem J. Osteiwy 
i powrócił do Wjlna. Tym razem 'W* ciągu 2 miesię­
cy dano przeszło 60 widowisk, odwiedzając mia­
sta województwa wileńskiego, białostockiego, wai 
szawSkjego, pomorskiego, poznańskiego, łódzkiego, < 
sląskjego, kieleckiego, lubelskiego i Wołyńskiego,
G,ano wyłącznie polskie dzieła: „Wąsy i peruka”
Józefa Korzeniowskiego, „Sułkowski" Żeromskiego 
i „Zemstę” Fredry. Publiczność rekrutowała się 
głównie z pośród1 wojska, młodzieży szkolnej, gór­
ników i kolejarzy. W  wielu miejscowościach nad­
granicznych przybywała tłumnie puliczność z te­
renów niemieckich.

Sukces moralny „Reduty” w bież sezonie Vst 
nowym przyczynkiem do zasług, które ten zespół 
położył dla kultury polskiej 'w: ciągu 8 lai. swej 
pracy.

—rts:—  >

Jak we Francji zdaje się egzamin na szofera.
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Podmajstrzy zabó cą robotnika.Ifowinjf £ dnia.
L «6w , dn .a  24 Lipca

RflUŁr aKON. 70- letnia Justyna Skulska, dozor- 
■czyni oomu przy ul. Stromaj 1. 7., wczoraj naigle za -  
■chorowaia. Przybyły na mia sce lekarz P ogotow ia rat. 
er . Adamiak stwjardżi!, iż staruszka zmarła śmier­
cią naturainą

KRADZIFŻE I ARESZTOWANIA. Sara Handel, 
zam . przy ul. Hermana 1. 8., doniosła policji,' że 
s łu żą .a  jej Anda N., (nieznanego jej nazwiska) w 
czasie nieobecności oonoszącej skradła złoty zegia- 
flek i gotów kę l.COO zł poczem zbiegła.

Jakób Gliięk, został przytrzymany w  piwnicy rc- 
.Lności p tz y flf. A rciszew skiego, 1. 6., w czasie usi- 

łowanej kraozieży. Gliicika osaazono w areszcie.
Los jego podzielił Roman Mach, któregc przy­

trzymano w  chwili, gdy usiłował skraść nieznanej ko­
biecie pieniądze z kieszeni.

ARESZTOWANIE NOŻOWCA- ZABÓJCY. Samuel 
Nasusa, handlary ow oców , na pk Teodora, w  czasie 
bójki tak ciężko zranił Izaaka Rejtera że ten zmarł 
nasR pnie w szpitalu. Policja po dłuższych poszuki­
waniach zdołała ująć ukrywającego się zabójcę, k tć -  
tego  postaw iono do sądu.

KANDYDAT NA WŁÓCZĘGĘ. Stanisław Dubas 
zam . Ipizy ul. Sodowej 1. 4., doniósł policji, że 11 -  
letni syn  jego Kazimierz, dnia 18. b. m. wydalił się z 
idórrru i dotychczas nie wrócił. Zaginiony jest w ysokie­
g o  Wzrostu, szczupły, w łosy bdlond, oczy  czarne, 
■ubrany był w  spodenki pcyjńelate marynarkę czarną 
w  Lizewiki i kaszniet.

PODPAŁKI SKŁAD SKCR, ABY UZYSKAĆ PRE- 
MJĘ A StK U RnC YjNĘ. W  Oleszycach, pow. lubaczo- 
w skiego onegdaj w  nocy wybuchł pożar, w  szopie, 
w  której znajdowało się 150 sztuk skór źrebięcych1, 
180 cielęcych, i 12 sarnich, łącknej wartości 1.161 
aoiarów . Szopa wraz z zapasami Kompletnie spronęła, 
oraz sąsiedni skład drzewa budowlanego Izaaka Ko­
cha, wartości 1.080 zł.

Policja, przeprow adzając dochodzenia ustaliła, że 
szo p ę  wraz ze skórami podpalili w spółw łaściciele Nad„ 
man BMbettg i Markus Melame aby uzyskać wysoką  
premje asekuracyjną. W obec tego obu spryciarzy are­
sztow an o  i dostaw iono ao sądu w  Lubaczowie.

UJĘCIE RABUSIÓW Z POGRANICZA. Onegaaj 
w nocy kilku cyprysików, onrabowało W asyla Lau1- 
ryka, zam. w  Soljnce, pow . Lisko. Policja wraz z żan- 
caimerją czechosłowacka wykryła czterech spraw ców  
;tabi nku |w Zwale pow . Snina, w  Czechosłowacji, 
aw óch  zaś zamieszj'kałych w  Solince. Inicjatoiem ra­
bunku Dył Jurko Cygan,, któr gzjbiegł do Czechusło- 
»vadji i tam zw erbow ał rabusiów.

POŻAR MIESZKANIOWY. W czoraj popołudńiu, 
w  realności przy ul. Zamarstynowskiej 1. 21. zapaliła 
s ię  ścianka drewniana w  miesznaniu Hermana Bpsteina. 
Z aw ezw ana straż pożarna ogień ugasiła Powodem  
■wypacku, była w adliw a budowa kuchni.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MASZYNISTY. W l. 
Jwaśko, maszynista kolejowy, przypadkowo doznał zła­
mania nogi, pełniąc słi żbę na stacji w  Kulikowie. 0 -  
fia ię  wypadku przywieziono na dworzec głów ny, skąd 
P ogotow ie rat. odw iodło g o  do szpitala

O d p o w iedzi od R edakcji.
AUTORCWI ARTYKUŁU O TOW- .PRZYJACIÓŁ 

DZIECI" w  Rawie Ruskiej: W szefkie korespondencje 
z nrowincji mogą być drukowane o ile są zaopatrzo­
ne pieczątką organizacji partyjnej, albo zaw odow ej 
Redakcja bowiem nie jest w  stanie kontrolować in- 
foimacji, przesyłanych przez strony prywatne.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELB£EGO:

Środa o  7.30 ,,Pomsta Jontkowa".
C zwartek, o 7.30 ,,Jaś i M ałgosia' .

BEPBRTUAn TEATRU NOWOŚCI:

Środa, o 8.30 ,Jak ty to robisz".
Czwai tek, o  8.30 ,,Jak ty to robisz“.
Piątek o 8.30 , Jak ty to robisz?"

REPERTUAt KIN LWOWSKICH-

KOPERNIK: ,.Piotr Wielki".
MARYSIEŃKA: ,,Piotr W ielk i'.
A PCcLO: ..Hairy Peel, Niebezpieczna gra, Nad 

bi'zeaami Gangesu".

W  ub. poniedziałek, późno wieczorem , zjawił się 
w  komisarjacie PP. I. dzielnicy jakiś krwią ociekają­
cy mężczyzna który w ypow iedziaw szy słow a: „zar 
bili mnie", padł na podłogę i zmarł niebawem .

Ptzy denacie znaleziono legitymację z której w y­
nikało ze było to 25- letni Romuald Bukało, robo­
tnik muraiski. Niebawem stw ierdzono, że bawił on 
W restauracji Kocaja, w ra2 z podmajstrzym murarskim 
Piotrem Murczakiem. Gdy obaj przechodzili następnie 
ul. św . Zofji, wynikła między nimi sprzeczka, w ó w ­
czas Murczak pchnął nożem  w  pierś Bukałę, poczem  
zbiegi.

KRYNICA. 24. Lipca. (tel. w ł.) Pod1 Krynicą w y­
darzyła się onegdaj straszna katastrofa sam ochodowa.
O igodz. 8. rano wyjechał własnym sam ochodem  z 
K iakowa do Krynicy inżynier Freund, przedsiębior­
ca buoowlany w  tow arzystw ie sw eg ó  urzędnika Z yg­
munta Heitnera, technika budow lanego, oraz  kuzynki 
p. Liby Kling, 17- letniej uczennicy gimnazjum. Auto 
pi o wadził osobiście inż. Freund.

W  Ipołowie Idji ogi pom iędzy csią Dobra, a miaste­
czkiem Tymbaikiem przy wymijaniu auta, idącego  
w  przeciwnym kierunku, inż. Freund, skręcił rap- 1

W  Krajczfcj pow . dobromilskiego, przed paru ty­
godniam i znaleziono w  rz ece W iar, zwłoki Katarzyny 
Muzyki. W  czasie przeprowadzania docnouzeri usta­
liła policja, ż e  oenaikę zam ordow ał tamtejszy g o s­
podarz Mii hał Gawail Muzyka była narzeczoną jego  
syna Iwana. Gawac nie chciał, aby syn ożen ił się ■*■
Muzyką. Krytycznej nocy, Icjdtj M uzyna  spala ubok
Iwana G.. morderca ^adał jej kilka d ę ć  siekierą w  
głow ę, zabijając ją na miejpou. Ofiarę sw ą Gawać
przy pomocy syna wrzucił do izekL Obu G aw adów  
aresztow ała polLca.

Bestjalska zemsta za zerwanie . 
zaręczyn.

W e w si Jaiania, kolo Kalisza, tamtejszy parobek 
Michał W iśniowski, zaręczył się z 18- letnią córką

L E W : ,,Riff i Raff jako marynarze".
PAŁACE: ,,Eddie et Thec w now ym  iccertua- 

rze, Indje". ,,janet Geynor szuka posady".
FATAMORGANA: „óestja  morska".
CHIMERA: .Tajem nica zaułków Londynu"
CAS1NO: ..Richard Tolmadge król szpady".
BAJKA: „Ludzie i bestje".
AVENUE: ,,Carskie zbiry, Sybir."

TEATR WIELKI. Dziś zamiast zapowiedzianej o -  
pery Humperdinćka ,,jaś i M ałgosia" dana będzie o -  
peia  B. W allek- W alew skiego ,Pomsta Jontkowa" 
w  ostatniej ■‘eprezentarji artystyczno- wokalnej, pod
kierownictwem  muzycznem dyr. Bcjanowskiego.

Baśń operow a ,,Jaś i M ałgosia" ukaże się na­
tomiast jutro w  doskonałej reprezentacji artystycznej! 
z pp.: HingPrówną i Okońską jw rolach tytułowych.

QUI PRO OUO. Dziś powtórzeriie wczorajszej 
premiery rewji ,.Jak ly to robisz"? w  wykonaniu
pp.: Orconównej Zimjriskiej, Kalinównej, Nopisównej, 
Terne Dym szy. Jarosiego, Gawińskiego, Krukowskie­
go  M inowigza i „Taejamn girls".

Speicjalnie podobają się aktualja lw ow skie na­
pisane przez p. M. Hemara.

Dyiekcja Teatru komunikuje, ż e  zniżki (30 prc.) 
są w ażne od 1 -go  rzędu w  parterze.

Zyski amerykańskie 10 przemysłu 
automobilowego.

W  roku 1927 dochodowość produkcji amery­
kańskich fabryk automobilowych .wzrosła o 6 proc. 
ale było to głownie i prawie wyłącznie udziałem 
General Motors Company, gdyż inne przedsię­
biorstwa wykazały w tym roku zniżkę zysków w 
stosunku 20 proc. do zysków z r. 1926.

Natomiast w ciągu pierwszego kwartału br 
General Motors osiągnęła 69 miljonów dolarów 
zyśku netto ,/obec 52 milj. doi. za tenże sam

Policja udała się do mieszkania zabójcy przy ul. 
Piekaiskiej 1. 91, gaz ie  aresztowano Murczaka. W  
czasie przesłuchania podał o r , że Bukało pracował 
pod jego nadzorem na budowie w  Szkole K ade^iej. 
W skutek wynikłych nieporozumień Bukało odgrażał się  
iz  Murczaka .nauczy rozumu". W krytycznym cza­
sie w ecie  zeznań zabójcy Bunało w kłótni rzekomo 
zaatakow ał aresztow anego. Ten w obronie koniecznej 
pchnął nożem  Bukałę poczem  zbiegi. Zabójcę odsta­
w iono do aresztu. Daisze dochoazenia w  toku.

tow nie w  bok, powodując przez to katastrofę. Auto 
przewróciło się i w szyscy  jadący wyrzuceni zostali 
z samochodu na szosę.

P. Kling wypadając z  samochodu na kamienie 
poniosła śm ierć na miejscu. P. Heitner doznał złamania 
piawej nogi i przebicia żołądka. W  drodze do szp i­
tala w  Krakowie Heiuier zmarł. Inż. Freund z zła­
maną jnęką i szofer który odniósł rany g łow y , prze­
w iezieni zostali do szpitala w  Krakowie.

Panna Kling jecnała do swojej matki, która prze­
byw a w  Krynicy na kuracji.

narzeczonej syna.
Tom asza Knpczyua Janiną. W  międzyczasie ow dow iał, 
60- letni przyjaciel Kugczyna, Antoni Zasiłek który  
począł starać się o rękę uroaziwej Janiny Kupczyn 
w brew  w oli córki i żony zerw ał zaręczyny! i postano­
w ił w yoać córkę za Zasiłku.

Onegaaj odbyła się hucznr zabaw a zaręczynow a  
W atomu Kuptz yna. Gdy zjawił się na zabaw ie W iśn io- 
w sid, stary Kupczyn w ypęaził g o  z  domti' i posziqzul 
psami. W  parę goazin  później W iśniow ski dysząc  
zem stą, ponownie wślizgnął s ię  pomiędzy gości a 
dopadłszy Kupczy na błyskawicznym ruchem zatopił 
nóż w  piersi starca zabi cjąc g o  na miejscu.

Po dokonaniu mordu W iśniow ski oodał się w  
ręoe policji.

okres iw r. 1927, co stanowi 32 proc. zwyżki. 
Siedemnaście innych fabryk automobilowych wy­
kazało wzrost zysków w tym samym czasie o 
przeszło 20 proc. Największy obrót i największe 
zyski wykazała firma Packard. Wę wszystkich 
tych zestawieniach nie są wzięte pod uwagę za­
kłady Forem.

Napad w  pociągu.
Z am askow any bandy ta  i  rew olw erem  

w  ręk u  rab u je  p lenlądae.
/ ' L jonu  donoszą^ że ub. nocy, w p a d ł 

do  pospiesznego po c iąg u  zam ask o w an y  ban­
d y ta . k tó ry  z rew o lw erem  w rę c e  zażąd a ł 
od konw ojenta  poczty  oddan ia  m u pieniędzy.

Po  zab ran iu  trz e ch  w orków  z p o sy łk ą  
pieniężną jiociągnąl za  p rz y rz ą d  a la rm o w y , 
a gdy  jioeiągj stanął znikł w  ciemnościami)

Pościg  p rzedsięw zię to  na ty ch m iast, nie­
stety  bez rezu lta tu .

N a d-ug i dzieii znaleziono pod m ostem  
na R odanie próżne w ork i, bteż śladu  po sy ­
łek pieniężnych.

Walka murzynów na nUcacti 
New-Yorku.

W  dzielnicy  m u rz y ń sk ie j N ew - Y orku, 
jirzyszio  do bójki m iędzy  m u rzy n am i i po li­
c jan tam i. ^

Przyczy na, w alk i b y ło  aresz tow an ie  m u ­
rzyna  co ■wprowadziło tłu m  w tak ą  w śc ie ­
kłość. że rzuci! się  na po lic ję  z kam ieniam i, 
żelazem , w ogóle z Lem. co  by ło  poć rę.ką.

D o późnej nocy oblegali m u rzy n i b u d y ­
nek s tra ż y  policy jnej. — Dopieiro s traż  po ­
żarna  u śm ie rzy ła  ro z ru c h y , Jc jąc  w odę z 
sikaw ek  na w zbu rzony  tłum .

Straszna katastrofa samochodowa.
2 osoby zabite, 2 ciężko ranne.

Krwawym szlakiem zbrodni,
Ojciec mordercą
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SZHOŁNE Ksppiii LUDOiaa
LWÓW' -  ul. SZAJNOCHY Ii. 2

Wycieczki Uniwersy Łetu Ludowego 
‘ T. U. R. we Lwowie.

W  TA^RY. W pisy na tę wycieczkę już zamknięte. 
W e środę, 25. b. m. o  godz. 6-tej popołudniu 

oabędzie się ‘ w  lokalu Uniwersytetu Ludowego, ul. 
B oularcia 1. 5, zebranie informacyjne zapisanych na 
tę  w ycieczkę. ’

NA u o R N y  sB l& K  o c  cinia 8- go  ao 13-qc  
w rześnia W ycieczka zw iedzi: Kraków, Katowice, Kró­
lew ską Hutę, Chorzów —  huty, kopalnie w ęgla  oraz 
zakłady tekstylne w  Bielsku. *

Zgłoszenia przyjmuje s ię  du 28. lip™. 
P ierw szeństw o przy przyjmowaniu na w yciecz  

kę mają członkowie U niwersytetu Ludowego, T. L . R. 
oraz członkowie tych Z w . zaw odow ych, które są 
czlo  lkamj pow yższych tow arzystw . -

Z głoszenia przyjmuje Seicretarjat Uniw. Ludowego, 
ul. Bourlarda 5, codziennie od godz. 5— 7 popoł.

Org. ML Rob.T. U. R.
W  niedzielę, dnia 29. b. id. o godzinie 10-tej 

rano odbędzie'się  W alne Zgromadzenie II. Koła 
Org. Miodz. TCJK im. Hudeca, w io ia lu  przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 42 b. z następującym porządkiem 
dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawy organizacyjne.
3) W ybór nowycn władz.
4) W nioski i interpelacje.
Uprasza się Towarzyszki i Towarzyszy o pun­

ktualne przybycie.
Kom. Wyk. Org. Młodz. T. U. E

jś p ra w g  p&rtłfrUfi'
SEKRETARJAT UKR. ZW . ROB. STOW . SPORT, 

zawiadam ia niniejszem , że posiedzenie Zarządu ocK 
bęnzie się  w  środę, dnia 25. lipce b. r. o  go<l2 . 19 
w  lokalu przy ul. Dwernickiego I. 3.

Obecność delfcyatów Rob. Klub. S p c . t., ze  w żg łę -  
du na w ażność spraw , konieczna.

Okr. sek reta .z: H Kuroń.

Z nKhiH zawodowego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z pow o- 

dti konfliktu w  firmie kuśnierskiej W irter przy ul. 
K ośdelnei 1, pros!my omijać L w ów  i tę prac„wnię, 
aż n o  odw ołania, gdyż fituia ta oddaliła pracowni­
ków , be* 14-to om ow ego w ypowiedzenia, kiedy upo­
minali się  o  sw oje prawa robotnicze.^

Z wsdamletui
NUMER 17 ,,TYGODNIKA WARSZAWSKIEGO", 

pośw ięconego sprawom  Sjiołbeznym, literackim i ar­
tystycznym  ,,W1EK XX.“ ozdobiony pięknemi repro- 
oukcjami zaw iera interesujące artykuły: ,,Rewizja w ol­
ności" - H. Zalszupina, „Petpetuum mobile" —  Ja­
na Otuiaka. ,,Krytyka" —  St. Baczyńskiego, ,,P rze- 
gląu  prasy" — Olf., ,,N ow e książki francuskie’ —  
A. P -ęcskieg^ ,,Teatry w  Z. S . S. R.“ —  W . Radul- 
skieg-o „Przyszłość filmu europejskiego" —  V" 
ving, —  oraz bogaty azial kroniki społecznej, g o -  
spuoaiczej, literackiej i artystycznej.

W  okresie miesięcy letnich, numer pisma, uka­
zując się w  zmniejszonej nieco objętości, kosztuje za­
ledw ie 40 gr. Jednocześnie obniżona zostaje preuumja- 
rara jnKsięcjzna (1 40) i ^wartalna na 4 fet.

Acnes Redakcji i Administracji: W atszaw a, No­
w ow iejska 3b/4.

Ć ł* n i lŁ f i  rozmaite na wytępienie p lu sk ie w , k a rak o -  
U l  U  n ó w  | t p . poleca J Ć r E F  K O I E Ż A  JiiKI

Lwów, ulica Butorego 34 a

l l h i p w a i n i i a k i  zgubioną legitym uję szoferską Nr. 
U« b!łdŁlllfilll 829 na nazwisko Łuć Jan.

' abwYKA CHrM1CZNO-fv»i>iAe»urircZł*A
„AP.AOWALSKI .

Już wyszła broszura

U M O W A
O PtłflęĘ

P R A C O W M n Ć A f U M Y S Ł C W Y C H
r -  '  ..............
Kc z porządzenie Prezydenta 
Rzpltej z dnia 16/111 1928 
D z. U . R- P . Nr. 85 p. 323

CE N A  3 Z Ł O T E

Do nabycia: w „Księgarni 
ij“ — Szajnochy 2

Jin wyszła z druKu powieść

MARJI HAUSNERGWEJ

Z I E L O N E
O K I E N N I C E

C i» A  3 Zk..

Do nabycia  w

KSlĘfcAttM LUDOWEJ
u l. S z a jn o c h y  2.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t
G  e i ‘ i i i i i i a ) (

połeoft

Księgarnia Ludowa — Szajnochy £

Prof. IrvJng Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk

M e c  Zdrowia i Życia
I f iZ f iE Ł A D  Z  A N G IE L SK IE G O  ^

i
T K E S C t

Znaczenie powietrza i wody. — Jak  mieszkać. — Jak  ubierać się — 
Poiyw łenies ilość i jakość pokarm u. — Równowaga składników  po­
żywienia. — Główne zasady regulow ania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych, H igjena nerwów u m jslu . H igjena publiczna. Bugenika.

Btron 446, 40 llnstraojl tabllo 1 wykresów. Cena tyiko 9 zI. 50 gr. Trw: omdobm jprawa

Jedyny  ściśle naukow y, w yczerpujący a  dostępny d la  każdego l a i k a  s o i ć r
reg a l, ja k  żyć, aby być idrow  /m .

Dzieło to ,~3t poiecone prz - M. 8. W. Dep •r-iment 8łuiby Mrowia L. 5621/27 z dn> i 27 grudnia 1987 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.

Rattsktpn odpowiriii}łaln5~l SIFANISLAW liAUDA. •— Dru* Lud. S-*61dz. Tow Wyd. Lwów, u? D. Sapjefiy i73I. •— TeL 436.


